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NA ZAKRĘCIE
 ̂Niespodziewanie szybki upadek rzącm 

J-jsnda —  w  niecałe trzy miesiące po 
jęciu w ładzy, a bezpośrednio przed 

^tateeznem zakończeniem spraw, zw ;ą- 
l jnych z planem Younga —  postawił po- 
Lupj francuską w  niezwykle trudne po­
g n i e .  I nietylko politykę samej Francji. 
. .^ p ien ie  polityka tej miary co Briand 

się w  obecnej konjunkturze między- 
ar°dow ej zdarzeniem ogólnoeuropej­

s k i wagi. T o  też w  komentarzach, ja- 
en i jego  ustąpienie przyjęła prasa za- 

?.aniczna, przeważa pełne troski pyta- 
,'e' czy przesilenie zostanie rozwiązane 
H Jen sposób, iż w  każdym razie przy­
m iln iej kierownictwo francuskiej polity- 
* Zagranicznej pozostanie w  dalszym cią- 
14 w tych samych co i dotąd rękach?

Hi pytanie to zupełnie jest zrozumiałe. W  
„^Pewnym, a pełnym ciągłych trudności
r ArPO|Q n o n  rf  \ rm o ł  n li i l i t o  c l  r> 4 n tnj^ -s ie  powojennym stabilizacja stosun
i ^ międzynam J "  - -  - l

rstans, zak 
| Panicznej najpoważniejszych mo-

międzynarodowych, choćby na krót- 
? dystans, zależy od stałości w  polityce

|Wj W  Niemczech Stresemann przez 
s Pełnych lat bez przerwy kierował po­
rt pi?ciami dyplomatycznemi swego rzą- 

w Anglji tak samo przez cztery i pół 
J-u nieziniennic trwai na stanowisku 
cv°-jem Chamberlain, a i we Francji po­
z n a ją c  od upadku gabinetu Herriota w 
^/•etniu 1925, a w ięc również przez 4 i 
|j roku, zmieniali się wprawdzie w ielo- 
j| ;nie szefow ie rządu, ale ciągłość po- 
0 francuskiej na zewnątrz zapewniała 
H °ba Brianda, który stale bez względu 
n zmiany gabinetową urzędował na 
je ai d‘Orsay. Jeśli dodamy jeszcze okres 
Hj§° rządów od stycznia 1921 do stycz- 
ba 1922, otrzymamy w  sumie, iż osoba 
[i anda wyraża w  50 proc. politykę 
ran

5t]
I

cji powojennej.

jtćli w  okresie czteroletnim od w io- 
Z  1925 do w iosny 1829 sprawy za- 
Itj juczne w  Londynie, Paryżu i Berlinie 
^■owane były bez zmian przez te same 
ljc°by, to skutkiem tego i w  ogólnej po- 

ycę europejskiej panowała pewna ja- 
" i stała linja, uniezależniona od do- 

Czych fluktuacyj. Rzecz oczywista, 
^  ten stały rozwój polityczny w y- 
c ^ jz ił  na korzyść coraz bardziej wzma- 
r0laj']cych się Niem iec —  jednakże sko- 
oŝ Uż i sam Poincare w  czasie swoich 
[)0atriich trzyletnich rządów Briandowi 
c?V.'erzył sprawy zagraniczne, to w ido- 
fc Uznawał, iż w  istniejących warun- 
S;t a polityka Francji nie może mieć lep- 

8° kierownika.

c[m  i ednak kilku m iesięcy ta­
el-i 1 zaszły w  stabilizacji .europejskiej 

idące zmiany. W  Niemczech 
i, Stresemanna i wzrastająca aktyw- 

Usposobionych agresywnie nacjona- 
tyŝ )v, w  Anglji zaś upadek konserwa­

mi i ustąpienie Chamberlaina, a roz-
'■ I°nie przez p. Hendersona dotychcza-

t(, :el współpracy angielsko - francuskiej 
(1 'Vły dwa zdarzenia, ogromnie utru- 
hęal^ce politykę zagraniczną Francji, co 
lw tez dobitnie wyraziło  w  rezultatach 
^ ' ri‘ncji haskiej. W  tej sytuacji upa- 
tąp t̂ rianda i postawdenie pod znakiem 
fli stania jego  dalszego pozostania u ste- 
tę^Ptaw zagranicznych, oznacza zara­
zą ’ zc i cała polityka europejska znala- 

w  tej chwili na zakręcie, z poza 
nie widać jeszcze jasno, jak się 

1 Potoczy.

Brianda ustąpił z powodu nljó- 
' zenia się Izby na udzielenie votum
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Polecamy na sezon jesienny 
I zimowy pałte męskie, damskie, 
garnitury oraz materjały łokcio 
we, kamgarny, gabardiny, wełny, 
>edwabU i inne. O li U W 1E.
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RUMUNJA WITA MINISTRA ZALESKIEGO
B U K A R E SZT. (P A T .).  —  Wszystkie 

bez wyjątku dzianin i-ki poranne zamiesz­
czają dłuższe artykuły, w ita jący gościa sto 
hcy Rumunj > ministra Zaleskiego.

D z ;'0mniik „Argus" zamieszcza artyku'1 
pióira Grigoire Gafenea, sekretarza gene- 
«  nego in';n'stersf'W:a spraw zagranicz­
nych, zatytułowany „Lojalny przyjaciel’1. 
W  artykule tym cz>tim y'm . im.:

—  W  szystlkio już było pciw ©dziane o  
korzyściach ii naglącej konieczincśoi soju­
szu p jlsko  - rumuńskiego, nie wszystko 
jeszcze jednakże zesrało powiedziane o  
roli, jatką nwnigiier Zaileskpodegoak. aby 
nadać temu sojuszowi mietylko znaczenie 
polityczne, lecz także wielką wartość ta o  
ralną. Dz ęlki swemu charaktarcwi pełne­
mu prostoty • lojalniości. ii prawości,’ mini­
ster Zaleski uczynił ]ia.knafpsiinilej:sze zau­
fanie podstawą wszelkich rokowań mie­
dzy Rumunią j Polską. Zawdzięczać na­
leży w  znaicznt] części pełnej lojalności 
ministra Zaleskiego, że roilt o wanta z L it­
w inowem  doprowadziły nietylko do w y ­
ników, mogących przyczyn ć się do kon­
solidacji pokoju europejskiego, lecz talk- 
że do podniesienia w  sposób olśniewają-

j cy autorytetu i presćżu soluszu polsko - 
I rumuńskiego; zawdzięczać też musimy 
j  jego prawości i otwanośni paroziumiemie, 
ulctóre nie przestało n igdy .stnćeć miedzy 
obydwiema delegacjaimi w  Genewie, 
gdzie ’\\r każdej okoliczności iPolska i Ru- 
munja broniły jlej samej polityiki z tą sa­
mą silą przekonania. O to  dlaczego nie­
zadow olim y się bynajmniej witaniem nu 
mistra Zaleskiego utairtemi frazesami. 
Pragniemy wyrazić mu z głębi serca 
uczuciia godne jego osoby, nasz szacunek, 
nasze całkowite zaufanie i naszą naj­
szczerszą przyjaźń

„Uniwersul‘‘, witając przyjazd1 mini­
stra Zalesk e go  podaje, że w  dniu dzi­
siejszym będzie podpisany w  But areszcie 

| Traktat rozjem czo - pojednawczy, hędćtcy 
nowym instrumentem gwarantującym po- 
ikój na wschodzie. Dziennik podkreśla, 
że solidarność polsko - rumuńska jest naj- 

1 lepszą gwarancją pokoju na wschodzie 
, Luropy i że puzeszkodz'. oina wszelkim 
oróborn, któireby zmierzały do zmiany sy- 

' tuacji w (ej śtromie Europy.
„D im m eazzd‘‘ >:; „Suientul’ ' i „Ctivan- 

I tuk* ogłaszają artykuły podobnej treści.

rl Mistrz zegaruristizowski z KIJO­
W A , WIERZBICKI, otworzył ikfcH | 

Cl zegarków CHMIELNA 18 Precyzyj- I 
G nie reparuje najwięcej skompliko- j  
ć| wane mechanizmy, oraz zatiiierua g  

stare zegarki na nowe. Poieca rów- p  
nież wyroby' jubńerskie. R

H f f G A Z Y N  U B I O R Ó W  M Ę S K I C H

W :n n w .,  Senrtonka 8. Teł. 67-17
Na każdy sezon nowości.

B-

zaufania jego  polityce zagranicznej przez 
odroczenie dyskusji nad nią. Polityka za­
graniczna była tu jednak jedynie okazją 
do przeprowadzenia rozgrywki o charak­
terze czysto wewnętrznym. Gabinet 
upadł wskutek krytycznego wobec niego 
stosunku części dotychczasowej w iększo­
ści rządowej, główny jednak atak prze­
prowadziła lew ica —  i to w  paradoksal­
ny sposób używając do rozgrywki terenu 
polityki zagranicznej, na którym Briand 
szedł przecież po linji właśnie życzeń le­
wicowych. T o  też organy prasowe lew icy 
ze sporem zakłopotaniem usiłują z tego 
niezaszczytnego paradoksu wybrnąć. —  
Faktem bowiem pozostaje, iż przesilenie 
obecne oraz te trudnpści, jakie z niego 
wynikną dla polityki francuskiej, są dzią4 
łem lew icy, która, od chwili powrotu do 
w ładzy labourzystów w  Anglji pragnęła­
by objąć rządy we Francji i w znow ić hi- 
storję lat 1924— 25, w  ostatnich zaś ko­
rzystnych dla siebie wyborach senackich 
zyskała sporą zachętę.

W  rozwiązaniu przesilenia największą 
trudnością jest, iż braknie Francji w  tej 
chwili... Brianda. On to bowiem dotych­
czas, dzięki swojej niesłychanej zręczno­
ści, bywał deską ratunku we wszystkich 
trudnych sytuacjach i potrafił w  latach

1909— 1911 stanowić przejście między 
takiemi biegunami jak Clemenceau i 
Caillaux, w  latach 1915— 1917 stanowić 
pomost od V ivianiego z powrotem do 
Clemenceau, a w  latach 1925— 1926 od 
kartelu lew icy do Poincarego. Z dwuna­
stu jednak jego  gabinetów, tylko p ierw­
szy i piąty przetrwały dłużej nad rok, 
inne miały przeważnie charakter przej­
ściowy, tak iż w  sumie tych 12 gabine­
tów, stanowi tylko 5 lat, t. j. nieco mniej 
nawet, niż dwa gabinety Clemenceau 
(1906— 1909 i 1917— 1929), a o półtora 
roku mniej, niż trzy gabinety Poincare­
go (1912— 1913, 1922— 1924 i 1926—  
1929). Czyżby w ięc analogicznie i obe- 
cny jego  upadek oznaczał przejście kie­
rownictwa polityki francuskiej do karte­
lu lew icy?

Dalszy bieg wypadków  da odpowiedz 
na to pytanie, które dla Polski po do­
świadczeniach z przed pięciu lat nosiada 
bardzo poważne znaczenie, zwłaszcza 
wobec rosnących prądów filoniemieckich 
w e Francji W  każdym razie zakr,ęt, na 
którym znalazła się w  tej chwili polity­
ka międzynarodowa, uwydatnia się w  
przesileniu francuskiem bardzo w yraź­
nie.

M. G.
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PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71.

DZIOI POLITYCZNY
P. MARSTAŁFK PIŁSUDSKI 
OGŁOSI N O W f  ARTYKUŁ?

Jak się dowiaduje A jencja W scnodnia 
z kół, zbliżonych do sfer miaRKiajnych, 
jeszcze przed otwarciem sesji sejmowej 
ma być ogłoszony nowy artykuł Marszał­
ka Piłsudskiego, pośw ięcony zagadnie­
niu sprawnego funkcjonowania sejmu w 
czasie debaty budżetowej. W iadom ość ta 
nie została narazie potwierdzon. p izez 
czynniki oficjalne.

PODRÓŻ P. MIN. PRYSTORA
Minister Pracy i Opieki Społecznej p. 

Aleksander Prystor przybył we środę we 
wczesnych godzinach rannych do Prze­
myśla, gcizie zw iedził kilka tamtejszych 
ochronek i zakładów ooieki społecznej, 
poczem wyjechał samocnodem do Sam­
bora, Drohobycza, Stryja, Stanisławowa. 
W e  czwartek minister Frystor przybył do 
Lw ow a, poczem odjecha-ł z powrotem do 
W arszawy.

K O NFISK ATA  W  BYD G O SZC ZY
Środowe wydanie „Deutsche Rund­

schau" Nr. 244 uległo konfiskacie za ar­
tykuł, om awiający wykrycie podejrzanej 
działalności harcerzy niemieckich.

KONFISKATA 1EDNODNIÓl VKI
W  miejsce opieczętowanej „P laców k r 

ukazała się jednodniówka p. t.: „Zam Tst 
P laców ki".
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DELEGACI fJGJ NARODOWCA ŚLĄSKU
K A T O W IC E . (P A T .). —- W e wtorek 

dnia 2.2 b. m. odbył się -na cześć dyrekto­
ra fiokcji mniejszościowej sciAtrleda.ri.a(u L v  
gi Narodów , mćuiisira Agu  -nre i jego zav 
stępey, prórf. Azearate, -cbir-d u w o w o  
dy śląskiego w  jego prywatnych apairta- 
merPuch. Ma c-biedzie byli obecni, pirócz 
gcści z Genewy, prezydent Kom isji mie­
szane j, Calcinder. przydent trybudąCu -ro-z- 
lemczego, Kackenbeck członkowie komi­
su trńeszau-ej: mipi-sAe.r M or ■ wsJci. fnż.
Gra-bran-owsk, przedtetowWel pcn-twa 
polskiego, Sąchockk przedstawiciel -pań­
stwa niemieckiego, barom Grunau, kon­
sul generalny w  By;omiu, M-albn-mme, 
prezydent m. Kałow ie, dr. Kocur, naezel- 
nik urzędu dla spraw  mniejszości-, Hrnt- 
ze, -radca M . S. Z., Dębicki, oraz szereg 
reprezentantów mieiscowych w ładz" i 
społeczeństwa. W od w od a  Grażyński 
wzniósł toast pa cz^ść gości zagrapiez- 
nych, witai-ac w  ich -osobach reprezentan­
tów  de-i zbratania ludów, wcielanej w  ży 
d e  pod1 postacią L ig i -Narodów i zachęca­
jąc ich dio zapoznania eiję z rezultatami 
pracy polskiej iia Górnym Śląsku

obiadem

oa zasadach spraw  edhwości i liberał-iz- 
rnu.

W  środę, dnia 23 b. m. przed połud­
niem z -inicjatywy i na zaproszenie w ładz 
rzędowych polskich, pragnących dostar­
czyć p. A gu  nre i Azcarate sposobności 
wszechstronnego zapoznana się ze sto­
sunkami na G. Śląsku, zetknęli się on-i- z 
rep-rezeintannami poszczególnych ugrupo­
wań mniejszościowych. Kolejno przybyk 
w ięc: -przedstawićeie ebrz. zwi-ąz-ków za 
wodow ych  niemieckich, przedstawiciele 
ugrupowań inwalidzkich n dnieć,kich, se­
nator Part w raz z kilkoma w spółpra­
cownikami reprezentanci niemieckiego 
7W-azku kulturalno - gospodarczego z p. 
Brzoska na czele, wreszcie -kuka -osób, 
ma-ieżących do mniejszości, Pp « Agu-irre 
i Azearate wyshichaJi. -poglądów poszcze­
gólnych ugrupowań i jedncstelk, poczerni 
byli -p-cdeimowanii śnarianiem przez p. 
ministra M orawskiego, a następnie udali 
się do Rybnika, celem- zw iedzenia tamtej­
szej lecznicy Brackiej. Prezydent trybuna­
łu rozjem czego, Kackenbeck, podejmo- 
j&R M^-craji w ieczorem  pjos-oi z  Genewy 

w  Bytomiu.

PRZESILENIE WE FRANCJI TRWA
D O T Y C H C ZA SO W E  R O K O W A N IA  N IE  W Y J A Ś N ’ŁY  SYTUACJI

P A R Y Ż . (A .W .). —  „E cho dle Paris“  silenie potrwać może nawe* dwa tygod-
stwierdza, iż  rokowania, -które się odbyły nie. Co dio możliwości stworzenia gab i 
w  kwest}:- pow-olawia do życia n ow ego  netu lew icowego- „Echo de Paris" pod- 
gabinetu, nie posunęły sprawy likwidacji kreślą, iż w  liczbie g losujących przeć iw- 
orzesilenia ani o krok naprzód. 'We śro- 1  ko gabinetowi Biriam-d-a znajdowało się 
de -późnym wiec.z-orem sytuacja przeosta-1 233 zw olenn ików  -kartelu lew icy oraz 
w iała się podobnie, jak i dnia po-przed- przedstawicieli lew icy skrajnej, a w ięc 
mego w  chwili złożenia dymisji przez ga- ( Aliczając i komunistów. Z  tak niewielką 
bineł Briareda. „Echo de Paris“  przy- liczbą g łosów  hie sposób utworzyć ga- 
puszczapż- w  -obecnych warunkach prze- bin-etu, Iktć-ryby m ógł utrzymać się nawet

przez czas krótki. " ż 1

STEEG  K A N D Y D A T E M  N A  P R E M IE R A

P A R Y Ż . (P A T .). —  Jak podaje- „L e  
Mafio® Steeg jest ogóln ie wymieniany na 
stanowisko prezesa , rady ministrów'
Dziennik zaznacza, że Paul Boncour o b

skc -partii socja-lisbrznej -i -radykalniej, -do­
maga i się jednak usilnie zach- wain-i-a 
p-rzez B-riand-a teki spraw zagranicznych. 
W edług „Petit Parisien“  B rand będ-z-ie

jąłby ster -rządu bez względu na stanowi- pierwszym mężem stanu, który z-ostanie
wezwany do pałac-u Elizejskiego.

7ATARS W GÓRNICTWIE
RO BO TNICY CH CĄ N IE  4 LECZ 5 PRO C . P O D W Y ŻK I

7

4 LISTOPADA W O L N Y  OD NAUKI
P. minister W . R. i O. P. zarządził, aże­

by dzień 4 listopada wolny był od nauki 
w e wszystkich kategorjach szkół.

ZsmssSi na p i p ę  tronu Wtócłi
Zamachowcem jest młody socjalista 

wioski
W czoraj przed południem przybył do 

Brukseli w iosk i -następca tro-nu, Iks. Um- 
beTło. Gdy na dworcu witał s’ę z mriirri- 
sirem belgijskim, de B-iocą-ue-yiH-e, faik-iś 
mężczyzna przedarł się przez kordon po­
licji i oddał w  stronę księcia dw a strzały, 
które na szczęście n ikogo  nie trafiły.

Poli-cja -ujęła zamachowca i stwibrdzi 
ł-a, że nazywa się on E-n-r k o  Fernando De 
rosa z MeJj-ołanu. Jest -on młodzieńcem 
jeszcze niepełnoletnim.

r Fernando Der-osa-, siu-dent uniwersyte­
tu pairysk., który strzelił w czora j ramo do 
ks. U-mberło, -ośiwiaoczył, że jest sotiah- 
stą i że czyn-u sw ego dok-nn-al z pobnid.dk 
po-liiycznych. D-e-rosa stawiał energi-czny 
opó-r połicj-i, która z  trudem uchr-o-niła go  
przód zemstą 1'umu, pon-iieważ -niedosz­
łego mordercę chciano z-lynch-ować.

•RZYM. (P A T .). —  Stefami ogłasza na­
stępujący komunikat: K ró l -i K ró low a  -czu­
ją s-i-ę szczęśliwi, mogąc w  dniu 24 b. m., 
-w rocznicę i-ch ślubu, udzielić zezw ole­
nia- na zaręczyny księcia Piemontu z 
księżniczką Marją Józefiną belgijską

Min. Zaleski w Bukareszcie
BU KARE SZT, (P A T ) .  —  Minister Za ­

leski wraz z towarzyszącemu mu osobami 
przyjechał o godz. 1,0 rano do Bukaresz­
tu, powitany na dworcu przez ministra 
Spraw Zagranicznych Miromesco, mini­
stra dla Spraw Siedmiogrodu Nittesco, 
posła polskiego Szembeka, posła francu­
skiego Gabriela Puaux, sekretarza jene- 
raLiego Ministerstwa Soraw Zagranicz­
nych Gafcnco, personel poselstwa eol­
skiego, wyższych urzędników Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, kolonję pol­
ską, licznych przedstawicieli świata po li­
tycznego i prasy. Z  dworca p. minister 
Zaleski odjechał samochodem do miasta 
w towarzystwie min. Mironesco.

Hiął austr^ckl uspofaja
W IE D E Ń . (P A T .). —  O^łosz-oino tu 

-komunikat, stw ierd:za-ją!cy, że nieznaczna 
część prasy cod.z -e-urnej starała- się drogą 
r-ozpowszechniania niesumiennych i prze­
sadnych wjia-domośoi o wycofami-e wlkilai- 
dek oszczędnościowych wyw-o.-ać zanie- 
pokojen.e w śród łudiaośęE Zan-iepo,roje­
nie t-o ujawniało się istotnie oregclan i w czo  
raj w  wycofywaniu sfe ladek oszczędno­
ściowych oraz zakupień;e  wałut; jest ono 
catkow icie niiouzaoadni-un-e. Kanclerz 
zw iązkow y, Schober, niejedn-Oik-rotnie 
oświadcza!!, że projekt w  sp iaw .e refor­
my konstytucji został wniesiony do Rady 
Narodow e] w  tym celu, ażeby ochronić 
tę sp-awę od zbyt raimtętinego roizważa- 
n'a w  prae10, na zebraniach, łak -również 
wiecach, a prżedsfawść ją m-iiarodiEjinpmu 
forum Rady Narodow ej. Jednocześnie ko­
munikat zaznacza, że kanclerz związko­
wy i rząd związkowy są zdecydow?ni 
przeprowadzić reformę konstytucji na dro 
dze ściśle ustawowej

Rząd zw iązkow y ośiwia-dcza ponc-w- 
it-e, że wystąpi przy użycia wszelkich 
środków przeciwko jakimkolwiek gwał­
townym próbom zakłócenia publicznego 
spokoju i porządku i że środki iaki-emi 
rozporządza, wystarczają całkowk ie -d-o 
udaremnienia wszelkich tego  rodzaju 
prób.

Katastrofa kolejowa pod Reichelsdorf
W czoraj w  połu-dmie na stacji Raichels- 

darf, w  Tawa-rji, pociąg pośmesziny z 
Berrlina wjechał w  bok pociągu i-dącego z 
M-cnachjn-m. Kilka w agon ów  z-octało 
zdruzgotanych. 5 osob zostało zao -tvch, 
28 raan\ch

t e s t r o f a  ocniągu w Hiszpanii
S E W ILLA . (P A T  ).— Pociąg pośpiesz­

ny, idący z Barcelony, wpadł -na łgjcamo- 
tywę, przyeseai ki-lka w agonów  zostało 
nszkodzonych. Siedem o&ób edm osło 
d eż fce  a a «

D A iPR O W A  Gd'RN;IGZA. (P A T .). —  
W-czcuaj -odbywały się w  dalszym ciąg-u 
układy zaiobk-uwe między radą zjazdu 
przemysłowców' górniczych, a zwdąz-ka- 
mj zawodowem u a .pizadęwęzysfkieinł 
Centramyin Zw jązkiem  Górniczym z  po­
słem Slańc?yk:em (PPS .) n-a czele. Po  
-dłuższych denatach, rada zjazdu jalk'o 
ostateczną swą decyzie przedstawiła na­
stępujący sposób udzielenia -podwyżki:

1) "ob-otm-ikom akordowym  2 proc., 2) 
-robotnikom dniówkowym  2 gr. od punk­
tu zarobkowego, co stanowi ok-oło 5 
proc. •podwyżki dla tych robotników. 
P-amiieważ -liczba r-obotników akordowych 
w  Zagłębiu Dabroweikće-m wy-n-osi około 
40 .proc załóg, przeto podwyżka, za p ro  
pom-owa-na przez Radę wyn-c-si przecięt­
nie około  4 proc. iPots. Stańczyk, opiera­
jąc się na -decyzji komis}' arbin,razowej na 
Śląsku s-i-wier-dziil, że w ed ług jego oblicze­
nia podwyżka udzielona przez tę komi­
sję wynosi około 7 proc., płace zaś do­
tychczasowe na Śląsku są o 15 proc wyż 
sze, niż w  Zagłębiu Dąbrowskiem. Prze­
to na zaproponowane przez Radę Zjazdu

przeciętne 4 proc. podwyżki Związki Za  
wedowe nie mogą się zgodzić.

Poseł Stańczyk wysunął żądanie pod­
wyższenia tylko plac robotnikom dniów­
kowym o 10 proc. w  Zagłębiu Dąbrow ­
skiem, a 12 proc. w  Krakowskiemu po­
zostawiając -pilące robotników  akordo­
wych bez podwyżki Wychcdzą-c z zało­
żenia, że liczba robotników, pracujących 
akord-owo w  Zagłębiu Debroiwskiem w y ­
nosi 40 pi-oc., żądanie posła Stańczyka 
jest równoznaczne ze średnią 5 proc. 
podwyżką płac. W  odpow iedzi na to żą­
danie Rada Zd zd u  oświadczyła, ze me 
może się -m nie zgodzić, albow iem 40 
pir-oe za łogi byłobv pozbawione podw yż­
ki, co  mogł-uby -\a ywoł-ać fermen w śród 
robotników  akordowych. W obec tęgo 
Rada Zjazdu podtrzymuje nadal swą pro­
pozycję przeciętnych 4 nroc. podwyżki.

Przedstawiciele centralnego Związku 
Górn ików  po rem oświadczeniu delega­
tów  Rady Zjazdu postanowili odbyć 
jeszczia -koniferen-cie ze sw\mi -mocodaw­
cami, wobec czego rada zjazdu zgodziła 
się na odroczenie konferencji na kilka 
dni.

Stm P le m e m u  m jest zły
P A R Y Ż . (F A T .). —  Jaik nodnje H 

vas, Clemenceau m-iiał noc dosyć niesp0"! 
k-oj-ną; stan dokucz i 'wy trwał do god-21 
2-ej.-Clemenceau wstał z łóżka o  go-dz- I 
rano, poczem zasnął powjfernie mai f ° ^ ;  
1-u. Lekarze -o-śv'iauczają, że stan cno-reĆ0 
ni-e jest zlv, należy jednak zacnować -pó^' 
ną ostrożność w  stawianiu progrN^1"" 
ków  z powodu piodes-zlego wieku 
mencaau.

Hugenbsrg zbiera podpisy
iBlERLIN. (P A T .). —  Prasa deraofcr3” 

tyczna ogłasza -obszerne zest-awieni-a 
frow-e w yn ików  glosowania na listy 
ren-d-um iu-dowego.. Wedki-g tych ze^R  
w ień w  ciągu p ierwszego tygo-dra- 
sowało w Berlinie ogółem 121.150 osó1 
Dzienniki zaznaczają, że  cyfra ta 
w i tyifco 24 proc. ogólnej liczby w yb N ( 
ców  barl ńslkich z tona -radykalnej p raW  
cy, podk-reśliając, iż poprzedni plebiY" • 
z ro-ku 1927 przeciwk-o wywłaszczeni*0,1', 
byłych dom ów -panujących, uzyska1 ,o 
Berhinie w  tym samym o-kresie 633- 
głoisujących.

Cyf-ry, liustirujące udział ok ręg ó w  w 
•kich, w  referenrluim lu iow em , napływa.N 
nader skąpo,. Prasa demakratycznc 
znaje, iż w  okęgach wschodnich wielko 
agrąrpy^jh uidzial glosujących jest 
wysoki, przeciwsta-Wiia ttemu jednak ip j 
znaczne cyfry, naipiywaoą-ce z  
śroakowych.

1

Manifestacje antvwłcsk*e w Jugosłat
RZYiM. (P A T ). —  „Gionnałe _

d-onusi o  nowych manifestacjach w--* 
włoskich w  Jugosławji. W  Ka-mowaz 
turbowano dotkliwie pewnego -ob yW ^  
la w łoskiego.

Wycofywania wnjsk i Pa*esfvny
L O N D Y N . (P A T .). —  W obec uap^ 

k-ojeni-ai, .które zapanowało w  Palesr,'111'1̂  
-r.zą-d brytyjski zdecydował, że z  cztes'0^  
batailjoin-ó-w, wysłanych w  swoim  cza *! 
d-o Pałestymy, cek-m zapi-u-wa-dztenla 
rza.diku, jeden batałjor z-os^an-ie obeJp1 
V/yeofany z piow-r-o-tem do Egiptu.

Jlewi>ja w konsulacie Z. S. R. R-
Nowe aresztowania w  Charhinie

LOiND ÓN. (A .W  ). — ■ W edług ó c m  
sień z Toikio policja  chnska1 w  C h a ir fW  
dokonała nowej rewizji w  tamtejs^G, 
konsulacie sowieckim. Areszt-cwain-o 3 
obywateli- soiwieckich, znajdujących 
chw ili -rew-izj-i w  lokalu konsulatu.  ̂
-dl-ug kom-u-nikatu policji chirisik;ej, 
niści w  p-oroizumiiciniiu z prac-own N. 
kons-ułatu sowieckitego przygot-ow y^f • 
p-owstanie. Główną kwaterą spisku 
właśnie konsulat sowiecki. P-ozatem p0̂  
ca cłi-ińsKa aresztowała 18 obywateli | 
wieck ch, zamiesżltalych poza k-onsP 
łem.

Failr C ân rządzi
i i

MOSKM-A. (P A T .). —  T ass. don^* 
Kabulu, że Baczą Sakaic i Seid T #  ^ 
b. gubei-n. M-aiza-risher.ff, oto^en’ 
wojska Nadir - Cnana w  pobliżu D i^ a  
Sena-dż, wystosowali dc Nadtr - Cna ,, 
deklaracje, zapowładającą całkowite ^ 
danie się ]ego -wtedzy. Z-ostaili oni 
towan-i- i przewiezileni- -do Kabulu, 
nie -jak byli m inistrowie dw-unu, s 
w-ewn. i spiraw zagr. rządu Eacza * .
kao, ktć-i.zy ctrzym-ali amnestię. Naid1.^ 
Chan pow-ołał na n ow o  -do życia 
kie instyrucje -rząduwe, m. -in. min. fi „ 
zagranicznych z tym samym perscureCj 
który był -przy rządz:c Amanu-llaha. a  
diir - Ghan wyst-osowai do  Amant0- „i 
w  ou;pow.ed.z: na jegc pow iinsaow ąłjiw  
smio, w  któ-rem wskazuje m. ifl-’ ^  
„ok-res 'rządów Amanulbha będzie 2 m  
sanv zl-otemii gi-oskami w  histoniri A , ^  
nietanu“  i że on sam postępować 
drogą, wytkniętą przez Amarin 
iPrzędstaw-icide dypl-oraat/czni 
nu zagranicą pczesła-H Nad -r - C h a fl'^  
wyrazy h-oldu i 'r>civ,'in.szowar.:a. SferV 
piiedkie w  Kabulu zorgan izow ały ztyM  
kę pieniężną dla .poparcia now ego -
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MOŻLIWOŚĆ KOMPROMISU W AUSTRJI?
SPOKOJNA DYSKUSJA

W IE D E Ń . (P A T .). —  Spokojny i rze- Na-rodowej przemawiali wszyscy m óv'cy 
c/owy przebieg dysku-sji ogólnej nad re  stro-nn ctw większości za przyjęciem pro- 
Eormą Kjonstymcii przyczyii ł  się w  znacz- - jektu .reformy k-onsitytu-cjł, zaprzeczając 
nym stopin'u do z łagodzen ia ł napięcia, stanowcze pogłoskom o  przewrotowych 
które panowało dotychczas w  Austrj: zamiarach Hcimwehry. Burm-isitrz W ieo- 
Zdani-em umiarkowanych kół parlamen- jpta, Sehz, wygi-osil- przeszło dw-ugodzin-
tarnych zarysowuje sie, jakkolwiek jesz­
cze niewyraźnie, możliwość kompromisu 
Projekt rządowy odes-.any z-ostał do  k o ­
misji konstytucyjnej, która zbierze się w

ną mowę, w  której wyraził imieniem nar- 
-tji socjalno - demokratycznej gotowość 
wzięcia udziału w  obradach nad rao-rk- 
tem konstytucji i p-odikreślił, że socjalni -

piątek, 25 b. m. W  toku debaty w  Radzie i demokraci nie 1 groziili n igdy użyciem
gwatiu.
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ZMIAN/ KONSTYTUCJI W AUSTRJI
Zmiana konstytucji aktualna jest nie- 

tylko w  Polsce, lecz i w  Austrji. Państew­
ko to, podminowane w  jego  centrum, 

' tyjedniu, jadem socjalizmu, znajduje się 
Jjty od szeregu lat na skraju przepaści. 
Lłównym powodem zmiany konsty­
tucji jest rozdźw ięk pom iędzy miastem 
Wiedniem a resztą kraju.

W iedeń  jest jednostką terytorjalnie 
autonomiczną, a jego  rada miejska posia­
da prawie wszystkie prawa Sejmu. Ścią­
ga w ięc z mieszkańców W iednia podatki 
Państwowe i komunalne, które idą prze- 
^ewszystkiem na cele, miłe partji socjali­
stycznej. Pozatem  ta rada miejska w pro­
wadziła świecką szkołę bez nauki religji, 
^ p o c z ę ła  masową budowę dom ów ro­
botniczych, zakończoną skandalem i w ie- 
*e innych eksperymentów typow o socjali­
stycznych.

Kraj, otaczający W iedeń, jest nastrojo­
ny wręcz odmiennie. W iększość obyw a- 
tyli grupuje się w  stronnictwie chrześci- 
Jąńsko-społecznem i wcale nie zachwyca 
się gospodarką socjalistów. Tak samo na­
strojony jest i obecny rząd Austrji z kan­
clerzem Schoberem na czele. Na gruncie 
Parlamentarnym socjaliści są w  mniejszo­
ści, jednak posiadają stosunkowo po­
ważną ilość posłów.

Na tle tych stosunków rząd, oparty 
0 chrześcijańsko -  społecznych i ich or­
ganizację bo jow ą Heimwehrę, przygoto­
wał projekt nowej konstytucji, która- 
by miała uporządkować obecny chaos i 
bkrócić hegemonję socjalistów  w  stolicy.

Zasady nowej konstytucji są nastę­
pujące: w ybór prezydenta państwa ma
Się odbywać drogą plebiscytu, względnie 
Przez rozszerzone Zgromadzenie Narodo­
we. W ładza prezydenta ma być rozszerzo 
ba. Będzie on miał prawo powoływania i 
°dwoływania rządu, prawo rozwiązania 
Zgromadzenia Narodow ego, ogłaszania 
stanu w yjątkowego, naczelne dowództwo 
had armją, oraz prawo dekretowania z 
Wyjątkiem ustaw zasadniczych i finanso­
wych.

Socjaliści, ow i patentowani obrońcy 
demokracji, protestują kategorycznie prze­
ciwko w yborow i przez plebiscyt —  bo 
Za leź lib y  się w  mniejszości. Pozatem 
Protestują przeciwko prawu co do ogła­
szania stanu w yjątkow ego.

Dalszy punkt zmiany konstytucji do­
tyczy Rady Narodowej. Zasada powszech 
bego, równego, tajnego i proporcjonalne­
go głosowania ma być utrzymana z odrzu 
Ceniem proporcjonalności. G łosowanie 
Miałoby się odbywać na nazwiska, a nie 
bą numery. Dla otrzymania mandatu k o ­
nieczne jest osiągnięcie pewnego mini­
mum głosów . G łosy poszczególnych kan­
dydatów, którzy w  pierwszem scrutinium 
Pozostali bez mandatu, z liczyłyby się z 
Wszystkich okręgów  wyborczych i zużyte 
^sta łyby do podziału mandatów w  dru- 
§'etn scrutinium, w  którem podział man­
datów odbyw ałby się jednak już na zasa­
dę proporcjonalności i poszczególne 

b^ndaty przydzielane byłyby stronnic- 
Wom, a nie, jak w  pierwszem scrutinium, 

Pojedyńczym osobom. W ed ług projekto­
wanej zmiany ordynacji w yborczej, w  
Pf2yszłości w  drugiem scrutinium będą 
Jb°gły otrzymać mandaty i te stronnic­
za , które w  pierwszem scrutinium pozo- 
tyły bez mandatu, co dotychczas było 

^ m o ż liw e .
Ilość mandatów w  Radzie Narodowej
być zmniejszona ze 165 na 120. W  sej 

poszczególnych prowincyj Austrji 
być również zredukowana ilość po- 

o 130. Cały kraj ma być podzielony 
5 60 okręgów  wyborczych.

. .W  powyższej sprawie socjaliści nie 
film ują nieprzejednanego stanowiska i 
w11 punkt zmiany konstytucji ma szanse 
Wejścia.

Trzecia zasadnicza zmiana, to odebra- 
le W iedniowi dotychczasowego jego 
bafWno-paliftycznego stanowiska. Dctych 

ĉ sowa autonomja W iednia ma być za- 
n°Wana, jego znaczenie gospodarcze, fi- 

lf) bsowe i kulturalne uwzględnione, jed- 
rząd Austrji będzie miał p rzy no- 

konstytucji zapewniony swój wpływ  
życie stolicy.
Przeciwko temu punktowi socjaliści o­

ponują najgwałtowniej, podcięłoby to bo­
w iem dotychczasową ich hegemonję w  
Wiedniu.

Cała policja będzie oddana do dyspo­
zycji i pod wpływ  rządu, przez przydzie­
lenie jej do urzędu kanclerskiego. Tw o­
rzenie straży bezpieczeństwa poza pań­
stw ow ą będzie bezwarunkowo w zbron io­
ne. Polityka ma być zupełnie wyelim ino­
wana z  zakresu sądownictwa, które w  
sprawach karnoadministracyjnych ma być 
przekazane niezawisłym władzom koleg- 
jalnym.

Tak sarno trybunał konstytucyjny i ad 
ministracyjny ma być zupełnie uniezależ­
niony od jakichkolwiek wpływów politycz 
nycłi. Najw yższa Izba Obrachunkowa bę­
dzie kontrolować finanse wszystkich

miast, liczących ponad 20.000 mieszkań­
ców, oraz krajów związkowych.

Takie oto są główne zasady projektu 
nowej konstytucji austrjackiej.

Projekty te popierają chrześcijańsko - 
społeczni, wielkoniemcy i agrarjusze, któ­
rzy zdecydowani są je forsować za każdą 
cenę i wszelkiemi środkami, do użycia sił 
Heimwehry włącznie. Socjaliści są w  n- 
pozycji i głoszą, że będą bronić swych 
praw choćby silą. Kanc. • Schober czyni 
wszelkie wysiłby, aby sprawę fę załatwić 
na drodze parlamentarnej, wie bowiem, 
że inne środki byłyby katastrofą gospodar 
czą dla kraju, a nawet mogłyby przekre­
ślić jego  niepodległość, powodując inter­
wencję wojsk obcych.

. Ko.

MIĘDZYNAR. KONGRES MAS0NERJI
W  AM STERDAM IE

W  połow ie ub. m. m iędzynarodowa L i­
ga wolnomularska, której siedziba znaj­
duje się w  W iedniu, odbyła swój dorocz­
ny kongres w  Amsterdamie W edług in­
formacji czasopisma „Freimaurerzeitung“ , 
na kongres ten przybyło przeszło 600 
przedstawicieli poszczególnych lóż. W  
obradach po raz pierwszy w zięli udział 
przedstawiciele w ielkiej loży angielskiej 
pod kierownictwem Dudley W righba. 
Z Ameryki, która sama jedna posiada 
prawie 3.000.000 „brac i", nadeszły licz­
ne gratulacje i pozdrowienia, nikt: je­
dnak nie w ziął udziału. (N a leży  zazna­
czyć, że charakter lóż angielskich i ame­
rykańskich jest zupełnie inny, aniżeli lóż 
na kontynencie Europy. Tamte są bar­
dziej klubami towarzyskiem i, loże zaś 
francuskie, austrjackie, włoskie i t. p. są 
m iędzynarodowemi organizacjami poli- 
tycznemi, wrogiem i w  stosunku do Ko­
ścio ła ).

Oprócz zebrań plenarnych odbywały 
się - posiedzenia sekcyj A w ięc m. in. 
ooradowala wolnomularska grupa leka­
rzy, która dotychczas istniała w  Paryżu
i Szwajcarji, a obecnie rozszerzyła swą 
działalność na Austrję, N iemcy i Czecho­
słow ację. Należy do niej około 500 człon­
ków.

Pod przewodnictwem d-ra Rottenber- 
gera z Bazylei pracowała również sekcja 
prawników, wyłoniona przez komitet, 
który otrzymał polecenie przygotowania 
programu pracy wewnątrz lóż, Sekcja 
b ib ljofilów  i zbieraczów dokumentów ma­
sońskich zastanawiała się nad zorganizo­
waniem kierowników muzeów wolno- 
mularskich i instytucyj podobnych oraz 
nad utworzeniem związku artystów, któ­
rzy na najbliższy okres m iędzynarodowej 
L ig i mają przygotow ać wystawę sztuki 
wolnomularskiej. Do komitetu przygo­
tow aw czego weszły najwybitniejsze oso­
bistości świata masońskiego.

Szczególnie mocno obesłana była sek­
cja dziennikarzy i literatów, która pro­
wadziła obrady pod przewodnictwem Ja­
na B ing‘a z Berlina, Plantagenet z Pary­
ża zaproponował zestawienie listy dzien­

nikarzy i pisarzy, pracujących w lożach 
poszczególnych krajów. Działalność tej 
sekcji ma szczególne znaczenie, ponieważ 
organizacja wielu zw iązków  dziennikarzy 
zawodowych znajduje się w  rękach ma- 
sonerji.

Najw iększą jednak uwagę sami maso­
ni przypisują obradom sekcji dla spraw 
młodzieży. Na wniosek d-ra Smole z 
W iednia postanowiła ona w  związku z 
najbliższym kongresem L ig i urządzić 
zjazd wolnomularskich stowarzyszeń 
młodzieży. W  krajach, gdzie niema do­
tychczas takich stowarzyszeń, będzie 
urządzony specjalny werbunek.

Ze sprawozdania d-ra Lenhoffa z W ie ­
dnia wynika, że L iga po czterech latach 
działalności posiada grupy krajowe w  
Austrji, Holandji, Niemczech, Jugoslawji, 
Francji, Rumunji, Czecho-Słowacji, H isz- 
panji i Szwajcarji. Sekretarz L igi przy­
gotowuje się do podróży do Ameryki, 
gdzie będzie w ygłaszał odczyty propa­
gandowe. L iga  posiada także wielu po­
jedynczych członków w  Indjach holen­
derskich, Polsce, Turcji, Grecji i Brazylji. 
Bardzo obiecująco, zdaniem sprawo­
zdawcy, przedstawia się także praca w  
wielu miastach Czecho-Słowacji i Ru­
munji. Najbardziej jednak pocieszającym 
dla masonerji, jak głosiło sprawozdanie, 
jest fakt, że zostały usunięte sprzeczności 
między wielką lożą Anglji a Ligą, wobec 
czego „bracia“  angielscy mogą już wstę­
pować do L igi. Jednym z rezultatów 
kongresu jest założenie m iędzynarodo­
w ego archiwum masońskiego.

Godne uwagi, że we wrześniu obrado­
wało w  Barcelonie m iędzynarodowe zje­
dnoczenie wielkich lóż wolnomularskich. 
Na porządku dziennym była kwestja naj­
bliższych, na szeroffcą skalę zakrojonych, 
prac organizacyj masońskich. W ielk i 
W schód Brazylji zgłosił akces do m iędzy­
narodowego zjednoczenia wolnomular- 
skiego.

Fakty pow yższe dowodzą, że masone- 
rja pracuje z całą intensywnością i że nie 
uważa już dziś za konieczne ukrywać 
wielu rzeczy,

PRZERZUCENIE MOSTU S O W I E C K O - N I E M I E C K I E G O
,,lzw iestja“  przyniosły przed kilku 

dniami dłuższy artykuł, pośw ięcony szcze 
gółowemu omówieniu stosunków rosyj­
sko - niemieckich.

Artykuł ten w  jaskrawy sposób charak 
teryzuje stanowisko oficjalnych kół mo­
skiewskich do problemu współpracy ro­
syjsko - niemieckiej.

—  Ideja umów sowiecko-niemieckich,—  
czytam y w  cytowanym artykule, —  pole­
ga na konieczności „przerzucenia mostu" 
m iędzy obydwom a państwami. Na tej 
płaszczyźnie kwestja współpracy sow iec­
ko - niemieckiej w  dalszym ciągu trakto­
wana jest w  ZSSR. z całą życzliwością.

W  państwie sowieckiem istotnie panu­
je naogół w rogi stosunek do pewnych 
klas społeczności kapitalistycznej, nie zna 
czy to jednak, by istnieć miała w  ZSSR. 
specjalna nienawiść wobec tego, czy in­
nego narodu, zw łaszcza zaś wobec naro­
du niemieckiego.

W ręcz przeciwnie, kultura niemiecka 
cieszy się w  szerokiem słowa tego zna­
czeniu powszechnem uznaniem naszego 
kraju (Z S S R .). Jeżeli mimo to prasa so­
wiecka ustosunkowała się nieprzychylnie 
wobec tych, czy innych momentów w  po­
lityce niemieckiej ostatnich lat, to obja­
wu tego nie można prasie sowieckiej po­
czytywać za winę z punktu widzenia wza 
jemnych stosunków sowiecko - niemie­
ckich.

W  ZSSR, —  w  każdym bądź razie w  
chwili 4-lecia umowy z roku 1925, —  ist­
nieje taka sama w ola  wzmocnienia i roz­
szerzenia wzajemnych stosunków z Niem­
cami, co i przed czterema laty“ .

Rząd sowiecki zatem, który w  odpo­
wiedni sposób w yciąga dla siebie z współ 
pracy z Niemcami rozmaite korzyści, nie 
chciałby zatem, jak widzimy, dopuszczać 
do najmniejszego choćby zamącenia w za­
jemnych stosunków rosyjsko - niemiec­
kich.

GŁOSY I ODGŁOSY
ATAK  NA HARCERSTW O

Niedawno omawialiśmy wystąpienie 
niejakiego „M ścisław a“  w  „G łosie Praw- 
dy“  przeciw  ideologji Zw. Harcerstwa 
Polskiego. W czoraj znowu w  „Kur. Po- 
rannym“ czytaliśmy:

—  Od chwili ukończenia wojny trwa w har­
cerstwie męskiem walka między obozem pań­
stwowo - twórczym, pragnącym wychowywać' 
dla Państwa liczne rzesze pracowników, bez 
względu na ich wyznanie, czy język rodzinny, 
a obozem nacjonalistycznym, który nie widzi 
zbawienia poza ideologją „narodową” i „ka­
tolicką”. Albowiem wzorem swych mistrzów 
wywiesili oni obecnie szyld wyznaniowy, uży­
wając najszczytniejszych zasad wiary za oręż 
brudnej walki politycznej. Wychodzi specjalne’ 
pismo „Strażnica Harcerska”, w której pisu­
ją  —  podpisani i niepodpisani —  członkowie1 
Naczelnictwa i Naczelnej Rady Harcerskiej,, 
Ze szpalt tego pisma zieje wprost nienawiść' 
do Rządu Polskiego. Zapomina się, że prowa­
dzenie pracy harcerskiej jest wielkim przy­
wilejem. którego Państwo udzieliło, ale który' 
w każdej chwili może cofnąć, jeżeli się z niego' 
korzysta w sposób niegodny.

Czy to początek systematycznej kam- 
panji przeciw  Zw iązkow i Harcerstwa?

O N O W Y M  DZIENNIKU
„Robotnik*1 skarży się, że „sanacja" 

przejmuje od „en dec ji" cały bagaż ideo­
w y nie wyłączając antysemityzmu.

—  Do nowoorganizowanego dziennika 
„,Gazeta Polska”, mającego zastąpić likwidu­
jącą się „Epokę” i milknący „Głos Prawdy” 
nie angażuje się ani jednego z byłych praco­
wników pochodzenia żydowskiego. Dzieje się 
to pod wpływem obozu ziemiańskiego, które­
mu „Bebe” coraz bardziej ulega.

„A B C " dodaje jeszcze, że pułk. Koc 
zakłada agencję informacyjną.

—  Ma ona dostarczyć informacyj, artyku­
łów, wiadomości krajowych. Pono ma mieś 
monopol informacyjny w dziedzinie prac rzą­
dowych. Na czele tej instytucji ma stanąć1 
pułk. Wyże! - ścieżyński; zastępcą jego ma być 
kap. Lielienfeld - Krzewski, autor opowiadań 
żołnierskich. Dla nich obu ma być utrzymany 
wyjątek przy kursie „antysemickim”.

By dać podstawy handlowo - finansowe pra­
sie par excellence sanacyjnej przyszła agencja 
ma otrzymać monopol ogłoszeniowy w dzie­
dzinie ogłoszeń rządowych, samorządowych 
i t. p.

PO LACY N A  KRESACH
Nietylko prasa obozu narodowego1 

wskazuje na niepokojące ob jawy słabnię­
cia żyw iołu polskiego w  województwach 
kresowych. W  „Piaście" jeden z kores­
pondentów z Małopolski Wschodniej 
też uderza na alaim i pisze:

—  Wieś nasza nie stanowi wyjątku, wszę­
dzie to samo zjawisko, kurczy się polski star 
posiadania, obumierają polskie instytucje 
oświatowe, czy gospodarcze, a równocześnie 
rozrasta się Proświta-Masło-sojuz, ‘ Rusini 
biorą górę nad Polakami •

Czemu przypisać ten stan, kto winowajcą!
Skoro przed przewrotem majowym było 

inaczej, skoro za Witosa , chłopi . gromadnie' 
szli na wschód, a teraz uciekają do swoich 
piachów i na bezdomność się skazują, wino­
wajcę nie trudno odgadnąć.

PRZED SESJĄ SEJMU
Prasa podaje szereg przypuszczeń na 

temat zetknięcia się rządu z parlamen­
tem. Korespondent „Polonii" twierdzi, 
jakoby po ewentualnem uchwaleniu rzą­
dow i votum nieufności miał przyjść rząd 
p. A. Prystora.

W  „Gaz. Chłopskiej'" pos. Jan Dąb- 
ski tw ierdzi, że rząd otrzyma z pewno­
ścią votum nieufności i że lew ica nie lęka 
się nowych wyborów .

PO LAC Y W  NIEMCZECH
W  „Dzienn. Berlińskim" p. St. Szcze­

paniak twierdzi, że mniejszość polska na 
Śląsku

—  z głębokiem zdziwieniem usłyszała, że po­
dobno w Rejencji Opolskiej istnieje nawet pol­
ski radca szkolny, że pozatem kilku wyższych 
funkcjonarjuszy rejencji „uważa się” za Po­
laków. Znalazł się podobno także jakiś nau­
czyciel „Polak”, zatrudniony w szkole mniej-' 
szościowej. Możemy tylko, w związku z tem; 
stwierdzić, że dotychczas ani jeden nauczyciel,' 
ze szkół mniejszościowych, nie złożył oświad­
czenia, iż czuje się Polakiem.
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DOWÓD ŻYCZLIWOŚCI OJCA ŚW. DLA POLAKÓW

MSZA ŚW. MA DWORCACH KOIiEI NIEMIECKICH

Ostatni zeszyt urzędow ego organu 
Stolicy Apostolskiej, Acta Ap. Sedis (str. 
593) zawiera now y dow ód życzliwości 
Ojca św. dla -Poiaków, a w  szczególno­
ści d,la Polon; i amep k W  dekrecie, nada­
jącym no wowybuu o wanfej świątyni sw 
Jozafata w  M ilwaukee tytuł bazylkki., zą- 
znarza w/'raźnie Ojciec św., że, podno 
cząc ten kościół polski do tak w ysokej 
godności, pragnie jednocześnie zadoku-1

ny, okazać nasze

mentowar swoją szczególną życzbwośc 
dla Polaków . O to Jego własne słowa;

—  W ziąw sz ' pod uwagę, że ow a świą­
tynia św Jozafata jest naprawdę pom ni­
kiem szczerej piobożnrŚLl Po laków  w  St. 
Zj-edn. Półn. Ameryku, piragniemy z oka­
zji naszego jubileuszu dać Polakom  do­
wód Naszej szczególnej w zględem  r.ich 
życz lw cśc i, a Braciom Mniejszym św 
Frinciszka, którym kośc.oł Jest pow iorzo 
uznanie (K A P .)

N a  większych dworcach kolejowych w 
Niemczech odprawiane tędą M sze św 
dla osób, Które podróżują w niedzielę. D> 
rekcje kolejowr udzieliły już zezwulenia 
na wykorzystanie w  tym celu ooczekalni 
w poszczególnych lokalach dworcowych 
różnych miast W  Austeji natomiast ge-

'neralna dyrekcja kok i nie wydawała do 
tychcz2 s odnośnego rozporządzenia. ^  
Salzburgu odprawiana będzie M sza W *

! ale tylko w  tej części w ielkiego dworc i 
którćy znajduje się w  posiadaniu państwo- 

j wych kolei niemieckich i podlega dyreK - 
. niemieckiej. ( K A P ) .

KARODCWY K9 NSRES ZWIĄZKÓW KATOLICKICH

UROCZYSTOŚCI RF.LI61J1JE W WILNIE
W nno katolickie przeżyto w  ostatnich 

on ach k ika  uroczystości religijnych, 
Wtóre są w idomym znakiem, że w  mieście 
wspaniałych kcśp*ułów duch ieligijmy 
stele s;ę wzm aga.

Dnia 17 pazdziern ika r. b w  godzi-i 
nach rannych na dw orzec g łów n y przy-j 
były rełitkwje B łogosław  lonego św. Jana 
Bosko, założyciela Zgromadzenia Księży 
Salezjanów, pochodzące z Turynu. P o  po 
łuduiiu tegoż dnia w  uroczystej procesji, 
prowadzonej przez ks. kan. Karola Lu­
bią ńca, który własnym trudem zabiega­
mi dźw ignął znany w  W iln ie Dom Serca 
Jezusowego, obecną siedzibę Księży Sal­
ezjanów  w  W ilnie, ireliiRwje zostały prze­
niesione do kościoła1 św. Jana. Tam w  
ciągu trzech dni (18, 19 i 20 b. odby 
w a ło  się uroczyste tridunm z udziaiem 
Ich Ekscelen-cyj Księży: Arcybiskupa J ab  
rzykowsk ego, M etropolity W ileńskiego, 
Ks. Biskupa Kazim ierza Michalik1'ewicza, 
Sufragana W ileńskiego i Ks. 'Biskupa W ł. 
Bandurskiego, oraz Eczniego duchowień­
stwa i tłumów wiernych. Kazania glosil 
ks. kan. I.to-n Żebrowski. W  niedzielę, d. 
20 b. m. odbyła się specjalna uroczysta 
akademja saie/^apyka z udziaiem przed­

stawicieli w ładz, duchowieństwa i liczne­
g o  audytorjium.

T egoż  cuma SS. W izytki 'obchodziły 
uroczyste naibcżeńsiwo ku czci św. M ał­
gorzaty Marji, w ielkiej apostołki nabo- 
żtństwa do N . Serca Jezusowego w  ko­
ściele na Rossie. Nabożeństwa te rok­
rocznie cneszą się dużą popularności, 
tembandziej, że mają za sobą bogatą tran 
dycję, gdyż odbywały się na 'długu pr^ed 
kasatą zakonu, dokonahą w  r. 1859 
przez rząd cairsKi.

I jeszcze jeana uroczystość religijna-1 
poruszyła szerokiemu warstwami wilnian, 
mianowicie obchód ku czci Bł. Klaudju- 
sza de la Golom bitre T. J., apostola -czci 
Serca Pana Jezusa. (Dochód trwał od so­
boty (19 pazdziern ka  tr b .) do wtorku 
(22 b. m.) w  kościele ów  Kazimierza, a 
jego zorganizowaniem  zajęli się OO. Je­
zuici, których czi'oniKiem był b łogosła­
w iony

N a  marginesie tych uroczystość: -trze­
ba zaznaczyć, że mimo dlmi powszeanich, 
udział wiernych był b. liczny, w  tern co­
raz więcej daje się zauważyć osób z inte­
ligencji, szczególnie mężczyzn (K A P .).

NAWRÓCENIE SIB IHI'H0WNE60 AN6LIKARSK.
- • ■ i i _  •  t o t o "  & v - Hifc-r -

Nawrócenie się ks. dernonte, jednego verpoolu o nawróceniu się swego przyja- 
z  najwybitniejszych-kaznodziejów  a n g li- , cielą: ,,Dwanaście lat mija, jak zostałem 
kańskich, wywołało w  A n g lji wielkie wra- przyjęty do Kościoła katolickiego. Ten 
żenie, a w  kołach anglikańskich konster- mój przyjaciel, który znał najtajniejsze 
nację. Konwertyta, który w  r. 1910 otrzy- moje myśli i był jednym z najsławniej- 
mał święcenia anglikańskie i pracował ja- szych kaznodziejów Kościoła anglikań- 
ko wikary w jednej z parafij londyńskich, skiego, przed ośmiu dniami został kato- 
wstąpił przed niedawnym czasem -dto sto- likiem. Dwanaście lat i dziewięć an’ róż- 
warzyszenia religijnego, przypominające- nicy między chwilą, k'edv mnie objawiła 
go  swemi zasadami zakon św. Francisz- się prawda Boża, a chwlą, w  której on 
ka. Tam, w  tem „Towarzystw ie cierpienia uznał tę prawdę! Niema powodu, dlacze- 
bożego” , dokonał się przełom w jego du- go  ja zasłużyłem na tę łaskę, a jeszcze 
szy. Inny słynny konwertyta i syn Bisku- bardziej, dlaczego zasłużyłem na nią 
pa anglikańskiego, ks. Ronald Knoc, w  przed nim. Niema innego wyjaśnienia, 
ten sposub wyraził się z  kazalnicy w  Li- jak tylko to, że iaska Boża dowolnie spły­

w a  na tę lub inną d'uszę“  (K A P ,).

M Ę Ż C Z Y Z N

W  dniach 21 i 22 ub. m. odbywał się 
w  Rzymie doroczny kongres Związku ka 
ło i tek ich mężczyzn wroskich. Stowarzy­
szenie to został c założone w  1922 przez 
Ojca ów. Piusa XI Od -r. 1026 rozw ój 
związku postępuje w  niezwykłe szybikiem 
tempie n ap rzód .. W  r. 1926 zw iązek li­
czył 1.000 oddzia łów  z  36.000 czkMików, 
dziś ma 3000 oddzia łów  i p i zeszło 10Ć 
tysięcy członków. Liczba abotieniów mie- 
sięczin ka, będącego organem stowarzyszę 
nna, w zrosła  z 23 tysięcy na 604 tysięcy. 
Na ogółmem zebraniu kongresu Gamm

W ŁO SK IC H

Ciriaci w yg łos i’  referat o „O bów  iązk^jj' 
katolików’ po porozum eniu W łoch i

Stolicą św .“ . M ów ca  'domagał się, by 
żowiie katoliccy jaknajwydaimiej popte^Sj 
wszelkie zarządzenia rządu, zmierzają 
dto zapewn enta liczebnego wzrostu 
ności i do pojednania klas spo ecznyc/1’! 
oraz te, które mają na celu walkę z  t*1*, 
mopaińóśćłą. Zdaniem prelegenta, Jpj 
przyszłości najważniejszem zoCtans^11 
związku 'będzie troska o m łodzież; _ te0" 
ska ta przedewszysłkiem spaidla na ojc° v! 
katolickich.

K U L T U R A  I S Z T U K A
2  ZA C H ĘTY

Z po rodu zmiany wystawy, $  piątek 
dn. 25 b. m. Zachęta będzie zamknięta.

W  sobotę dn. 26 o godz. 12 w  połud­
nie otwarcie nowych w ystaw  zbiorowych

W iope la  i St. Turbia Krzysztaiow icza.

Z  U N IW E R SY T E T U  W A R SZA W SK IE G O

Bractwa św . Łukasza i akwarel Ałeksa1"', 
dra Augustynowicza oraz w ystaw y ogó1 
nej z kolekcjami prac K. W rób lew sk iego1 
W . Stępskiego, M. Trzebińskiego,

W  piątek, dnio 25 paźdzae m fc 1929 
r. o  godz. 10 Jego Ekscelencja iks. Biskup 
prnoif. dr. Antoni Szlagownki odprawi' w  
kościele św. Karola Boiiomeusza nu Po- 
wąziuach, nabożeństwo; żatól^re za duszę 
ś, p. proif. dr. Wdkłora Poirzezińskaego,

profesora zwyczajnego j ęzykoz-n awsbv'a: 
indoecropejskiego na w/dziale humadT 
styczTr -m Oniweradetu Wtarsz. K o  nań-' 
żeństwie nastąpi, pośwtęcerrłe pomnika ll3 
gronie zm arłego na cmentarzu oow>’3ł" 
ł :ow9knm.

... •• v.r „ IN S T Y T U T  BAŁTYCKI W  1'OR’JNlL0 .r.
j,Instytut Bałtycki”  w  Toruniu przystą­

pił do zorganizowania 5-cio dn iowego kur 
su akademickiego dla dziennikarzy pol­
skich. Program kursu obejm ie całokszałt 
zagadnienia bałtyckiego i spraw Pomorza, 
które przedstawi słuchaczom szereg w y-

bitnych prelegentów, pozyskanych z p ° V  
śród profesorów  wszystkich wyższy^ " 
szkół oraz najwybitniejszych znawców  F 
kraju. Kurs ten odbędzie się w  Toruniu v 
okresie feryj akademickich, t. j. około B ° ' 
żego Narodzenia r. b.

C Z Y Ż B Y  O B R A Z  L E O N A R D A  D A  Y IN C I?

W  zakłaazie zastawniczym „Doroteum ” 
w Wiedniu pewien zbieracz obrazów za­
stawił za sumę 25.000. szylingów  obraz, 
przedstawiający portret kobiety. Obraz 
ten —  zdaniem znawców  —  jest dziełem

Leonardu da Vinci, a conajmniej d z ie ł^ .
malarza z jego najbliższego otoczeń13' 
Dzienniki sądzą, że jeżeli to przypuszcZ^' 
nie się sprawdzi, wówczas wartość obf-3'  
zu wynosić będzie l,000,o00 dolarów-

M ACIEJ W IE R ZB IŃ SK I.

C l a f i  P w / ]
(Z  pamiętnika Józefa W olsk iego).

42)

Przyszedłem tam do św. Rocha, jako do sw ego 
jedynego przyjaciela na świec e, aby mu jiadzi-pkawać, 
ifc w ybaw ił mnie od strasznej hańby i sromotnej śmier­
ci, i błagać, by przeprowadził mn;e las1,kawie do  końca 
• ej Gehenny, do chwili, gdy w  owym koszyczku złożę 
resztę skradzionej sumy.

N igd y  nie czuję s ę tak dobrze, jak w  tym pustym, 
milczącym kcśtaoiku, gd z :e patrzy na mnie z  nad ołta­
rza ten gołębiej duszy Bernardyn, trzy H-ije mający w  rę­
ku, patrzy z taką przedziwną dobrocią czystego jak 
łza  prostaka, że płoszy wsz-elk e niepokoić, ucisza czvn- 
liki- psychofizyczne i napełnia mnie b łogą ufnością.

M rok wype.niał kcściclek, alle przez szachownice 
szybek ok ennych sączyły się sine blaski i  oświetlały 
b-rcinzową postać mnicha. I w  tem spowiciu ciemiów, 
w  topieli niepokalanego milczenia, tak daleko od jar­
marku świata, zddło mi się, że św. Roch stoi przedemną 
żyw  ł m ówi do mnie bezdźwięcznym, a wyraźnym gło ­
sem ojca:

—  Bauź spokojny!

Kocham g o  i mam wrażenie, ialkby i on mnie ko­
chał i radował s*ę, Me razy przi będę d-o n ego  ż  tiomo- 
kiem mych grzechów , smutków i żalów . Obecność jego 
odczuwam fizycznie; przejmuje mnie to cichuteńką nu­

tą ekstazy, bo  p-zez niego w chodzę w  mistyczny zw ią- 
zek z  Dobrem i Pięknem.

N ic nie stoi zaporą między mną a nim, gd yz ga 
śnie we mnie poczucie cielesnej powłoki a wschodzi zo 
rza lazur-awej -szczęśliwości, którą -rozpala świadomość, 
że zbliża się do -nas i b!og'Osławiii nam bóg .

On muszka- w  starych marach tej ubożuchnej przy­
stani życ cwej dla dusz -prosłaiczych i przebywa w  nie1 
głów n ie wtedy, gdy niema w  nilej ludlzii, iu.apn,y w  mi- 
sterjum ciszy.

W  cudnych głębinach ciszy świątynnej drży M yśl, 
co stworzyła wszechświat, jest bóg. I On kładzie święta 
dłoń na mą duszę człowieczą, rozpina ją na tęczy spo­
koju, wynosi na krawędź Niepozinanego, zainiema ja 
w kryształową gw iazdę Ciszy przeogromnej. Jiaik' ma­
towo - stalowa- szyba jeziora, usłana- pad dżdzem- pop io­
łów  w eczoru , spoczywa moja dusza wr łomie Nieskoń­
czoności.

Cudna, 5osim chwłla zupełnego wypoczynku du­
szy.

Cudirra chwila w yzw olen ia  z pętćw  życia.
Cudna chwila cichej pogardy dla. świata i zakrólo- 

waniiia nad życiem.
Omioiany w  k 'ry konającego dnia, zapatrzyłem się 

w  lubą tw arz św iętego Rocha, który podawał mi lilję, 
biały kwia-t Śmierci. A  w e mnile nie było -ni; lęk-u, ni. żad­
nej rzeczy ziemskiej, więc wyciągnąłem rękę spokojnie 
po ten kw iat —  przesączony pewnością, że mój święty 
przy ja. i-el daje mi talizman niewysłowiomej szczęśliwości 
nic z t-ego św ała

/|j.'
O d tego wieczoru wierzyłem, że przebrnę szcz? 

w ie  -do końca terminu i poi czterdziestu latach ipMc’ 
wyjdę z tlego biura bez skazy iw oczach świata.

I tak się stało. D z ęki łasce śwnetego iRocha. , 
Dobiłem  rach, z  jakim trudem) do  dinia pierwsze^,; 

lipca. Skoro szef z wspaniałomyślnym gestem połozo. 
p r zenem na „ z  gó ry ”  trzymiesięczna pensje, czyhałem

' ' 'Of

to1

tylko na moment, by wsunąć to, co  ipoizosta,ęm' jes® 
winien z itej złodziejskiej pożyczki, w  ó w  Ikoezy* zek- 

Nareszcie spadło mi ciężkie brzemię z  duszy -i 
tafle nodniosio mnie mocatoue, że bez szczegółne, i 
ferośri opuściłem to  biuro, pożegnałem się z  ezieibż 
stcletmią -przeszłością na zawsze. ^

Już miii to  ooojetne, że krzesło me zajmie głupi 
out siostrzeniec szefa, bo  przecież ja i- tak już dawmic w 
ję po za obrębem tych spraw hatidrowych i —  ludzi- c 

W prost z Huirt-cwni udiaćem się —  na Mrastec"1- 

Aliści nazajutrz, gd y  zbudziwszy się uświac om 
sobie, że n e mam dokąd -pójść tego  rana, że wyuzuD yjj 
minie na śtnietnik, cdiczułem przerażającą puste Di' 
dni n?komu niepotrzebnych, zbędnych. Ooczukm  
vragedję sędziwego wieku

Na- szczęści-e zawitał miły gość: list -od A id ^ j ' 
znó-w jasny, wesołością pachnący. Za kilkanaście ^  
odbędzie się ich „ślub” .

Cóż ja jej odpiszę? Jak powinszuję, jeśli ni* A j '  
trafię wykrztusić ni koniwein-cjonannego frazesu! j ^  
chmurzą mi jej przyszłość m gły złych prziewir^F^p' 
A  jednak, badź jak bądź, muszę znaieżć s łow a  
sprawiłyby jej' choćby na sekundę przyjemność

— .......... “  * (C. d. n )-
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Socjalistyczny oszczerca
^  W a rszawie wychodzi tygodnik p.t.: 
bQt ° U(ika“ , przeznaczony dla mas ro- 
mt niczych. Redaktorem tygodnika jest 
^ rale\vicowy poseł z P. P. S., Zaremba. 
d?i j t y r n  numerze pisma jest specjalny 
jy w którym są zamieszczane artyku- 

Przeciwko religji i duchowieństwu, 
t y tu ły  te i wiadomości, podawane w  

dziale, mogą współzawodniczyć z 
ty|,leękiem pismem „Bezbożn ik". N ie- 
Sl0 0 jest tam pełno jadu i nienawiści w  
njeSUnku do religji i Kościoła, ale i w iele 

Jodziwych insynuacyj i oszczerstw.
^  ostatnim numerze z dnia 20 b. m. w  

iem P ‘ t-: » PodP ° ry  tyranji4* znajdu­
ją tn. in. następujący ustęp: 

t0|.’ ‘ akich wypadków , w  których kler ka- 
t j o d e g r a ł  jaknajhaniebniejszą rolę 
in ic ja to ró w , podtrzymujących gwałt 
k . nj?, możnaby w yliczyć tysiące w  

pokoleimi w  historii Polski i 
iystkich innych narodów...", 

iw i 'e m i  gołosłownem i i nikczemnemi 
ty ,Zerstwami, bez przytoczenia chociaż- 
tiie^ dneg °  jakiegoś wypadku, karmi się 
^ Uwiadom ionych robotników. W yłazi 
y Prawdziwe oblicze P. P. S., która mieni 
i>r obrończynią „praw a i demokracji". 
Irj i d ą  jest natomiast, że nigdzie nie by- 
t̂ 1, hienia tylu prowokatorów  i denuncja- 
A  jak w  organizacjach marksow- 
w p  „Dziennik P io trogrodzk i" po re- 
p|,:Ucji 1917 r. ogłosił olbrzym ią listę 
tą hych denuncjatorów z P. P. S., w y ję ­

li archiwum ochrany rosyjskiej, 
b ^ y  okazji warto zaznaczyć, że „P o -  
S-i w 'e *e niaterjału czerpie z „W o l-  

yśliciela Po lsk iego", organu stowa- 
S2enia tejże nazwy. (K A P ) .

Skarb rosyjski w Belgradzie
Sę^elgradzki dziennik „V rem e“  ogłasza 
V acyjną w iadom ość o odkryciu w  p i­
c a c h  jednego z dom ów belgradzkich 
t^rbu należącego do petersburskiego 

zastawowego.
Vw artość znalezionych przedmiotów: 
fa n tó w , pereł, klejnotów wszelkiego 
di zaju, przekracza sumę pół miljarda

arów.
s^zien n ik  podaje szereg następujących 

^ gó łów  o odnalezieniu tego skarbu, 
sifj czasie wybuchu rewolucji rosyj- 
\A> lombard petersburski przewiózł 
Im°1 skarbiec na Krym. Po  rozbiciu bia- 
If^ąhmji skarbiec został zabrany przez 
typ? generała W rangla, z  którą przy- 
lf0 do portu Cattro. Generał utworzył 
cJjhtet, pow ierzył mu opiekę nad skarb- 
V0. .’ kazał prowadzić ścisłą rachunko- 
ty ĉ- W zam ian za zastawione przedmio- 

°trzymywano kw ity i poświadczenia. 
r^iec został przew ieziony do Belgra- 

tu .^e żaden z banków stolicy jugosło- 
^hskięj nie chciał się podjąć opieki nad 

ijością klejnotów. Komitet wówczas 
l i^ ją ł  piwnicę, w  której złożył skar-

0

obecności skarbca w  Belgradzie 
X się nie dowiedział, gdyby grupa 

kj>rąntów rosyjskich nie zażądała była 
§0 , likwidacji w  celu założenia w ielk ie- 
»0 anku rosyjskiego, którego kapitał sta 
\h yby spieniężone przedmioty. Miano- 
1ie X przez gen. W rangla komitet nigdy 
H j^yl uznany przez w ielk iego księcia 
^ ° »a ja  M ikołajew icza, który odmawiał 
1ie hiom emigrantów, twierdząc, slusz- 
^  Zresztą, że chodzi tu o prywatne za- 

Cała ta sprawa wyw ołała  w  Bel-
I ż,e niezwykłe zainteresowanie.

z niemoralnością we F
^ y 'edawno we Francji założony został 
1  ̂ '^zek obrony duszy dziecięcej". Je- 

j 2 urywków ustawy Związku brzmi
eh sposób:' ópubUU.

j nasze dzieci mamy prawo do 
?dnego chodzenia po ulicach bez na 

H s'£ na *°> że oczy nasze wszędzie 
rażane przez niemoralne ogłoszenia, 

\ a)*y i zabawy. Nie ulega żadnej wąt- 
’ ’ źe ’ place są własnością 

W ^ k ic h , że jednak przedewszystkiem 
S , '3 one do ludzi przyzwoitych, do do- 

° jców , dobrych matek i ich dzieci, 
^i^hiujem y domy nasze w  czystości, 

1 ulice nasze winny być tak samo 
^ .^ o i t e ,  jak nasze ogniska domowe. 
W  erzamy kontynuować akcję naszą 

> dopóki na naszych ulicach i pla- 
pędzie nic takiego, co może za- 

 ̂ duszom naszych dzieci".

z początkiem listopada rb. 

D A W A Ć  B Ę D Z I E  

poza 
dofychczasowem i wiadom ościam i

ciekawie ujefy dział 

z 

Ż Y C I A  K A T O L I C K I E G O  

w kraju i zagranicą

obfity przegląd

P R A S Y  C O D Z I E N N E J  

i P E R J  O D Y  C Z N E J

w myśl zasady, 
że 

„v arie fas delecfat" damy codzień

NOWELKĘ lub O PO W IA D A N IE

bogaty 

P R Z E G L Ą D  P R A S Y  

Z  A G R A N I C Z  N E  J

Słowem —  będziemy informować 
W SZECHSTRONNIE  
I N T E R E S U J Ą C O

tak, by w każdym domu katolic­
kim była czytana t y l k o

Za czerwonym kordonem
500 słuchaczy uniwersytetu antyreli- 

gijnego. W  tych dniach otw arto w  Le­
ningradzie pierwszy uniwersytet awtyne- 
ligjjmy, którego zadanie polegać ma na 
wychowaniu „kwalifikowanych bezboż­
n ików ". N a  pierwszy semestr za pisato się 
500 słuchaczy.

Muzeum lotnicze w  Moskwie. W  
pierwszych dniach miesiąca litłzpada 
otwarte zostanę w  M oskw ie pierwsze 
muzeum lotnicze.

Teror chłopski w  Rosji. Pisma mo­
skiewskie donoszą, że w  okręgu Syzrań- 
śkim zamożni chłopi przeszli do stoso­
wania jawnego tiarom wobec dz alaczy 
komunistycznych i członków  sow ietów . 
Tak. np. we w si N ow oarapow ka „kuła­
cy" zde molo wali dom miejscowej nau­
czycielki - komunistki. W e wsi Jezekie- 
jewka zamożni chłopi usiłowali zabić 
członka ok ręgow ego  ikomitetu w ykonaw ­
czego, komunistkę K r  woszejew .

W  okręgu saratowskim, jak podaje 
„Raboczaja G azieta", zastrzelony został 
przez niewykrytych dotychczas sprawców  
prezes sowietu w e wsi Dłnowka, Stapam- 
fcow, który brał czynny udział w  rządo­
w ej akcji slkupu ziboża. W ładze miejsco­
w e zarządziły aresztowan e 8 zamożnych 
chłopów, podejrzanych o  udziaf, w  zabój­
stwie Stepankowa,

„Tajny klasztor". W  K ow row ie , okrę­
gu W ładim łrskiego przez szereg lat 
istniał klasztor bez w iedzy władiz pań­
stwowych. D opiero n edawno fim kcjorar 
jusze sowieccy wykryli „tajny klasztor", 
którego kierowniczki postawione zostały 
w  stan oskarżenia. W  tych dniach odby­
ła się przeciwko in m rozprawa sądowa, 
w  wyniku której trzy mniszki skazane zo ­
stały na 1 —  2 lat więzienia. Majątek 
klasztoru skonfiskowano.

Sowiecki handel zagraniczny. —  O gól 
ny obrót sow ieckiego handlu zagranicz­
nego przez granice europejskie Związku 
wyraził się w r. ub. cyfrą 1,420 m iljonów 
rubli wobec 1,455,9 milj. rub, w  r. ub W  
tern w yw óz —  721.739.000 rubli, przy­
w óz —  698.952.000 rubli. W  1928/29 
w yw óz w yrobów  przemysłowych wzrósł 
w  stosunku do roku poprzedniego o 36,1 
proc., wynosząc 367.694.000 rubli. W  licz 
bie tej w yw óz rnaterjałów leśnych wyniósł 
120,4 miljony rubli wobec 80 miljonów 
w  r. 1927/28; produkty naftowe 128,8 
milj. wobec 98,2 milj. w  roku poprzed­
nim oraz produkty rolnicze 354 milj. ru­
bli. P rzyw óz maszyn rolniczych i trakto­
rów osiągnął sumę 41,3 milj. rubli.

ZE ŚWIATA
KATASTROFA W  P ŁY W A LN I. —  W  no- 

wozbudowanej pływalni w Bytomiu runęła 
jedna ściana z powodu obsunięcia się grun­
tu, pociągając za sobą betonową powałę. Z 
pod gruzów wydobyto 14-tu rannych, pomię­
dzy nimi 4 ciężko. 5-ciu robotników, zajętych 
przy budowie, dotychczas się nie zgłosiło, 
istnieje więc obawa, iż znajdują się oni pod
gruzami domu.

JEŃCY W OJENNI. —  Oddział mehary- 
stów wziął do niewoli powstańców trypolitań- 
skieh, którzy schronili się do południowego 

Algieru.
W YBUCH  W U LK A N U . —  W  Fort de 

France nastąpił nowy wybuch wulkanu, który
trwał 8 minut.

KARA ŚMIERCI. —  Trybunał w Bourget 
skazał na karę śmierci służącą, która w dniu 
10 maja r. b. zabiła uderzeniem noża pewną 
dziewczynkę.

DR UK AR NIA  KOM UNISTYCZNA. —  Na  
iodnem ” przedmieść Bpdnp^z-tp, —
kryla drukarnię komunistyczną. Aresztowa­
no kierownika tej drukarni. Pozatem w dwóch 

imasta wykryto slcłauy biculy 

munistycznej.
LOTNIK  SOWIECKI PRZELECIAŁ N AD  

PAMIREM. —  Agencja Tass donosi, że lotnik 
sowiecki Baranów dokonał pierwszego przelo­
tu nad łańcuchem górskim Pamiru) utrzymu­
jąc się na wysokości 5500 mtr. Przelot Bara­
nowa wskazuje na możliwość komunikacji po­
wietrznej do Taszkientu nad pasmem górskiem 
Tadżigistanu.

POŻAR RESTAURACJI. —  W  jednej z 
restauracyj w Roubaix wybuchł pożar. Straty 
wynoszą przeszło miljon franków.
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BIAŁYSTO K  
Za obrazę urzędnika

Sąd Okręgowy w  Białymstoku r-oztia- 
hywał sprawę Hilarego Prawdy, oskar- 
ŁOiiego o  zniewagę zastępcy naczelnika 
urzędu skarbowego, Janaśwteszkowskie- 
go w tiścife, cgłoszcnym w  dzienniku 
„Exp.ress Biiaiiostocki'1- Prawda napisał w  
itścte, że Świeszkowski dopbro po prze­
liczeniu na pakach przeleoimai się, że nie 
upłynął ustawowy termin dobrowolnego 
zapiacen a podatku przez Prawdę. Sąd 
skazać Prawdę za< obrazo urzędnika na 
zapłaceń a 100 zł. grzywny z zamianą na 
owa tygodnie aresztu.

B Y D G O SZ C Z  
Wypadek w  rlucie szklanej

W  „Wielkopolskiej Hucie SZKlaitej" 
skuik em przepalenia się koda, płynne 
szkło poczęto się wylewać stłumieniem. 
P. Pasikowski polecił roootndkom wy­
ciągnąć częściowo ruszta z pieca ceiem 
zimriejozen a siły ognia Skutek b d  taki, 
że szkło ^sunęło się do wody, wytwarzar 
jac wielkie ilości pary, która popatrzyła 
śmiertelnie dwóch robntuiików. Przewiem 
zlany karetką pogo.owia do szp tałai, ro- 
Pofeiik Górny po cężk ch ciei pieniacb 
zakończył życie, a Litwin walczy ził 
śmiercią.

K O ŁO M YJA
Świętokradztwo

W e wtorek po nieszporach ukrył się 
irieclas rzężony nrzez nikogo złoczyńca 
w  koścHe paran ja-biym perzem w  nocy 
rozbił dwie skairbonki, z których skradł 
pieniądze. Po energicznych poszukiwa­
niach policja ujęła świętokradcę w  oso­
bie Zygmunta Greifa, montera z Peczeroi- 
żytna.

N IE ŚW IE Ż  

Banda rabusiów
W e w rorek pocbw e-ono leszcze jedne­

go  bandy ę, sprawcę napadu na sklep w  
Zaostrowiczu. Jak się okazuje banda zo­
stała zorgan izowana na terenie Rosji So­
wieckiej, skąd po przekroczeniu granicy 
przeszła na teren powiatu iiieświeskie 
go i dokonała napadu. Są pfawne dane, iż 
banda przekroczyła grancę z wiedzą so ­
wieckiej straży granicznej.

W ILN O
Schwytanie podpalacza - dywersanta

Podczas pożaru osady Adama Duszew  
skiego w  Sołtanowszczyźnie na odcinku 
8 baonu „Stołpce“ aresztowany został Mi 
chał Juchnowski, podejrzany o dywersję.

Badany Juchnowski zeznał, że podpa­

lił wspomnianą osadę z polecenia i w e ­
dług wskazówek komendanta strażnicy 
sowieckiej „Kudrynowicze“. Dochodzenie 
w  toku.

2440 złotych w  piecu
Jak podaje jedno z pism tutejszych, 

onegdaj w  oddziale kasowymi na poczcie 
Wilno I stwierdzono brak w  kasie 2440 
zł Wdrożono niezwłocznie docnodzenie. 
Po długich poszukiwania pieniądze znale­
ziono ukryte w piecu.

Specjalna komisja bada, kto je tam 
ukrył i w  jakim cela.

Napad oanay dywersyjnej
Jak podaje ,Exoress Wileński", na so 

wieckim odcinku granicznym Lubieniec 
pięciu uzbrojonych w  karabiny i rewol­
wery bandytów dokonało zbrojnego na­
padu na sklep Szlomy Białkowskiego we 
wsi Zaostrowicze. Po steroryzowaniu ro­
dziny Bratkowskich napastnicy zabrali 
większą sumę pieniędzy oraz szereg cen­
niejszych 'tay.-arów', pot zen zbiegl i do 
okolicznych lasów.

Policja wspólnie z kompanją KOP z 
Chominki zarządziła niezwłocznie pościg 
i obławę, narazie bez skutitu. Istnieje u- 
zasadnione przypuszczenie, że była to ban 
da dywersyjna.

Wilki
Pornmo w-niesi-oma memorjiait i sze­

regu próśb luonoś Ti gminy trockiej i oi- 
ktenckie; dotychczas nie zostają urządzo­
na obława na wilki, które w  dalszym cią­
gu są plagą ludności mifTscuwęj, pory­
wając bydło, a nawet i ludzi W  emirne 
olkienicLie; pojaiwił s'ę wścueildb' wilk 
któiy w  biały dzień w  obecności pastu­
chów porvwa owce i napada na bydło 
Kilka krów wsikułek pokąsania dicsfałio 
wścieklizny.

Tragedia rodzinn*
W  poniedziałek w e wsi Ra«iawce, gm. 

tam-owskiej, rozegrał się knwaiwy dramat 
rodzinny. O  godz. 5 wiecz. mieszkańcy 
tej wsi zostali zaalamiowani tr/.ema strza 
tam: w  domr Wiktora Juirszy. Gdy sasilo- 
dzi pi zybiegli po chwili do domu Juiszy, 
oczom cb przedstawił się s+raszny widok. 
W  mieszkaniuj leżały ciała Wiktora Jur- 
szv, żony jego, Heleny i teściowej, Kazi­
miery Rodzewiezcwei Według zeznań są­
siadów, dom Jurszy był terenem ciągłych 
awantur i kłótni, których powodem było 
niezgodne współżycie Jurszy z zioną i te­
ściową. Krytycznego dnia podczas kłomi, 
Wikta? Jursza nie mógł już widocznie 
opanować swego wzburzenia i, schwy­
ciwszy karabin, strzelił oo teściowej i żo­
ny, a następnie i siebie pozbawił życia.

BUDOWA MUZEUM KAR0 D0 WEP0

R A D  J O !

Program Polskiego Radjo na sobotę, dnia 
26-go b. m.:
212,5 kc W A R SZA W A  1411,7 m

11.58— 12.05 Sygn. czasu. 12.06 Koncert 
gram. 13.10 Kom. met. 13.20— 1.5.00 Przerwa. 
15.00 Kom. gosp. 16.15— 17.15 Koncert gram. 
17.15 Skrzynka poczt. 17.45 Słuch, dla dzieci. 
18.45 Rozmait. 19.10 Giełda rolo. 19.40— 22.00 
Księżna Chicago —  operetka. 22.00 Feljeton 
Gość na chwilę patrzy na milę. 22.15 Kom. 
met. 22.35 Kom. (P A T ). 23.00— 24.00 Muzy­
ka tan.

734 kc KATOW ICE 408.7 m.
11.58 Sygn. czasu. 12.05— 13.00 Koncert 

gram. 16.00— 16.20 Kom. gosp. 16.20— 17.10 
Koncert gram. 17.10— 1 7.45 Skrzynka poczt. 
17.45— 18.45 Słuch, dla dzieci. 18.45— 19.05 
Rozm., program. 19.05— 19.30 Z dziedziny fi­
zyki. 19.30 Idzie żołnierz borem lasem. 20.00 
Galasy i galasówki, cz. I. 20.30— 22.00 Trans, 
z Warsz.

959 kc KRAKÓW 312,8 m.
11.58— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 13.10 

Koncert gram. 13.10— 15.00 Trarsm. z yVarsz. 
16.15—=17.15 Koncert gram. 17.15— 17.40 Od­
czyt p. t.: Indyjskie święta narodowe. 17.45 
-—18.45 Transm. z Warsz. 18.45 Rozmait. kom. 
19.10 Transm. z Warsz. 19.2-5 Przegląd po­
lityki zagr. 19.40— 24.00 Transm. z Warsz.

896 kc. PO ZNAŃ  834,8 m.
7.00--7.15 Gimn. por. 13.00— 13.05 Sygn. 

czasu. 13.05— 14,00 Koncert gram, 14.00— 
14.15 Giełda. 14.15— 14.30 Kom. gosp. 16.30—  
16.45 Ze świata kobiecego. 16.45— 17.05 Kuru 
ang. 17.05— 17.20 Odczyt o dziennikarstwie. 
17.20— 17.45 Odczyt p. t. Twórczość Romana 
Gineyki. 17.45— 18.45 Słuchów, dla dzieci. 
18.45— 19.05 Nadpr. 19.05— 19.25 Wieczór 
autorski. 19.25— 19.30 Interludjum muz. 19.50 
•—22.30 Carewicz —  operet. Fr. Lthara. 22.30 
— 22.45 Sygn. czasu. 22.45— 2S.15 Radjogra- 
fja. 23.15— 24.00 Radjokabaret. 24.00— 02.00 
Koncert nocny.

779 kc W ILN O  0.5 kW 385 m
11.55— 12.05 Transm. z Warsz. 12.05— 18.10 

Por. muz 13.10— 13.20 Transm. z Warsz. 
17.00— 17.20 Progi. 17.20— 17.45 Feljetor. we­
soły. 17.45— 18.45 Transm. z Warsz. 18.45—  
19.10 Wolna trybuna. 19 10— 19.25 Muz. gram. 
19.25— 19.40 Czytanka Monsalvat. 19.40—  
23.00 Transmisja z Warsz. 23.00— 24.00 Muz. 
tan.

7 A G RANIC  TNĘ
17.25 Wiedeń. Koncert kameralny. 19.30 

Sztutgart. Córka pułku —  opera Donizet- 
ti‘ego. 19.30 Wiedeń. Koncert symf. 20.05 
Gdańsk. Mascotta —  operetka 20.30 Koenigs- 
wusterhausen. Radjokabaret. 20.30 Daventry. 
Koncert symfoniczny pośw. twórczości Liszta.

Prace nad budową gmachu Muzeum 
Narodowego od wiosny r. b. są w  zawie­
szeniu. W  ciągu 6-ciu „najlepszych” dla 
sezonu budowlanego miesięcy niepotrzeb­
na przerwa w  dziele budowy ważnem i 
pilnem! Po przezwyciężeniu ogromnych 
trudności, powstałych w  związku z likwi­
dacją umowy z firmą, prowadzącą dotych 
czas prace nad budową gmachu M u­
zeum, roboty mają być —  jak słychać —  
już w  najbliższym czasie wznowione. O  
informacje zwróciliśmy się do pana dy­
rektora Muzeum Narodowego, Gemba- 
rzewskiego. W  krótkim wywiadzie p. dyr. 
Gembar/ewskii 'dał nam szereg wiadomoś­
ci, dotyczących stanu rzeczy w  dziele bu­
dowy:

—  Przerwa w  pracy nastąpiła wyłącz 
nie z winy firmy, zatrudnionej dotychczas 
w budowie —  „Pol. Tow. Bud.” Firma 
ta w  pełnym toku robót odkryła z wiosną 
r. b. szereg trudności nie do przezwycię­
żenia. Chodzi zresztą poprostu o to, że 
dalszy ciąg robót wydał się przedsiębior­
com ntniej zyskownym. Ostatecznie doszło 
do rozwiązania umowy. Obecnie toczą się 
W tej sprawie pertraktacje z kilku poważ- 
rL-emi przedsiębiorstwami buidowlamemi. 
Wymieniają: „Horn i Rupiewicza” oraz 
„Ludomir Z. Kobusza". W  najbliższych 
dniach sprawa będzie rozstrzygnięta, i 

prawdopodobnie już w  pierwszych dniach 
listopada przystąpimy do dalszych robót.

P. dyr. Gembarzewski ukazuje nam 
modele i plany gmachu Muzeum Naro­
dowego. 3-piętrowy w  części zwrócony w  
stronę Wisły, 2-piętrowy od strony ul. 
Nowego Światu (z  powodu znacznego 
spadku poziomu terenu ku Wiśle) gmach 
Muzeum podzielony zostanie na 7 „pawi­
lonów” . Najbardziej posunięte są prace 
nad budową dwóch pierwszych, licząc od 
Nowego światu pawilonów; ta część gma 
chu jest już doprowadzona do wysokoś­
ci 2-ch pięter i pokryta dachem.

:—  Nad wykończeniem tych właśnie 
dwóch „pawilonów” (rozumieć je należy 
oczywiście jako części jednolitego gma­
chu), przystąpimy do pracy jeszcze w  ro 
ku bieżącym informuje nas w dalszym cią 
gu p dyr. Gembarzewski. —  Prawdopo­
dobnie latem roku przyszłego ta część 
gmachu będzie już ostatecznie wykończo­
na. Pawilon I obejmować będzie: na par­
terze —  mieszkania dla służby, na I pię­
trze —  dział sztuki zdobniczej, na II pię-

skla#:trze —  pracownie, kancelarie i ,flc 
Pawilon II: parter —  sale pośwj? ^
wystawom bieżącym (prywatnym 
muzealnym), I piętro —  sztuka z<3flrCjff 
cza, II piętro —  bibljoteka, działy n  
i numizmatyki. , .

Prace nad budową dalszych cz?sCl̂  
mniej posunięte: doprowadzono tu 111 
do wysokości zaledwie I-ego piętra. a

—  Pawilon III obejmować będz^- a, 
parterze —  dział rzeźby, I piętro £ \ 
lerja malarstwa obcego, II —  akwfc^ a, 
rysunki malarzy obcych. Część IV*a S  
chu —  to olbrzymi westibul, kondyg11 y, 
schodów i t. d. Części —  pawilony-
VI i V II budowane już będą —  2 Pta0. 
czyn wyżej wspomnianych —  na W  
kość' 3-ch pięter. Tu znajdą pomie52̂ ,  
nie działy prdiżstorja, etnografii,
stwa i rysunków polskich, „Stara 
szawa” —  zabytki pamiątkowe 
warszawskich cechów kupieckich. 
m.ia dwupiętrowa sala pawilonu VII P*^, 
znaczona została na dział wojskowy.^  
tnospektywny. Taras, łączący
VII z V, urządzony zostanie jak® 
armat. ^

Tak tedy w  nowym gmachu 
Narodowego znajdą obszerne i 
pomieszczenie wszystkie działy 
ne —  miną czasy prowizorycznego i& Z #  
dżenia się” w salach ponurych, źle 11 
dzonych i ciasnych. P. dyr. Getnbaf 
ski, pełen optymizmu, nie p rzew idu j^ ) 
przyszłość żadnych nowych a p 1̂  
niespodzianek w  dziele budowy. ^

—  Zbiory z dziedziny dziejów 
rologji polskiej —  w  tem znaczna c2̂ .  
pamiątek z muzeum w  Rapperswib»TV  
kończą wywiad p. dyr. Gembarzewsld 
zostaną wyodrębnione z muzeum o?  ' 
go. Najświętsze sercom Polaków naf<rar 
we pamiątki umieszczone będą w
leum —  w  kazamatach fortu Trauga ^ 
W  ponurych kazamatach więziefl^Kp 
gdzie Moskwa torturami w ym ^ j^ j 
„sprawiedliwość” męczennikom p ° 's 4  
sprawy, zebrane zostaną najcenniejsi r 
miątki z doby niewoli. „ Gil

Opuszczamy ciemne i ponure sa^ p 
zeum Narodowego przy ul. Podwale 
dosną nadzieją, że może już napt^ 
niedługo, a bezcenne skarby m u iy j-  
znajdą pomieszczenie „godne a 
ne” w  nowym, rzeczywiście europej5̂  
gmachu.

ŻYCIE GOSPODARCZE
PO CZTA , TELEGRAF I TELEFO N  W  C ZER W C U  1929 ROKU .

W pływy i rozchody państwowego graf i Telefon" oraz przedsięb*°^il/ 
przedsiębiorstwa „Polska Puczia, Telc- „Radjotelegra"" w  czerwcu I92t» <• P ,,

stawiają się jak następuje (w  z ł.):

W pływy:
Urzędy Poczt, Teleg. Telef. 17,889,979.67 
Główne składy materjałów P. i T. 92.29
Izba Kontroli rach. P. i T. 552.71

Radiotelegraf
Razem 17,890,631.67 

99,545.14

Ogółem 17,990,176.81

Rozchody:
Urzędy Poczt. Telegr. Telef.
Główne składy materjał. P. i T . ‘ $
Izba kontroli rach. P. i T.

Radjotelegraf
Razem 15,!

Ogółem 16,18®1

Z G3EŁDY
W A LU T Y  I D E W IZY

Dola-y St. Zjednoczonych 8.90, Belgia 
124.77, Holandja 359.67, Londyn 43.50 
i trzy czwarte, Nowy Jork 8.89 .. i trzy 
czwarte, Paryż 35.13 i pół, Praga 26.41 
i trzy czwarte, Szwajcarja 172.86, Sztok­
holm 239.68, Włochy 46.72.

Dolar gotówkowy w  oorotach poza­
giełdowych 8.90. Rubel złoty 4.60. Gram  
czystego złota 5.9244.

PAPIERY PRO C ENTO W E
4 proc. poż. inwestycyjna 117.00,5 

proc. państw-', poż. premjowa dolarowa 
64.00. 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 47.75 
— 47.50, 5 proc. L Z. W arszawy 51.00—
51.25, 8 ptoc. L. Z. W arszawv 67.75—
68.25.

AKCJE
Bank dyskontowy 127.00, Ban* A } '' 

dlowy 119.00, Bank Polski 1 f 
165.00, Bank Zw . Sp. Zar. 78.50, K i *  
28.50, Modrzejów 18.00, Ostrowtec 
em. serje B 83.00, Rudzki 28.50,
plinuri r»a o i rvi on Knchowice
10C.00.

21.00— 2C. 50,

G IEŁDY ZB O ŻO W E
Poznań. n, «(),

Żyto 22.50 —  23.00; owies 2T. 0V 
23 50; otręby żytnie 15 50 —  yfifP
by pszenne 17.50 —  18.50; n
ria 50.00 —  57.00; siano luźne jj.te  
9.00; siano prasowane 10.90 p f
słoma żytma bizna 3.0C —  
prasowana 4.0C —  4 30
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T E A T R  ^ o l s k i
p a n T O PA Z , sztuka ŁLarcelego Pagno hl Jttriaczenie Ada*ca Zagórskiemu.

\v /?aP Tojiaz, n&uczyrau w  szkok pry- 
w?®i dyrektora pam  Muchę, jeat pawo- 

białym krupem, cztowGtóern 
I  SPafej wp rosi czjSi-ości sei ̂ a
<%},

o
i, irśesfy-

e) uczt lwosci Słiaszmt wynktab <hśe-
- aasady mor.-iinośn. Ale draopięla sa

ęę. °aikibra „-^półcaesoe" Wiedzą wfe-
L  .IS? pan Topaz przypasacza, o „sEfcu-
su Gtiaćy Gdy ach pyta, czy snęśje czaic
(i(j Szczęś' N. ym cztowiek, który dccz^dł

Majątku ndeuicaawą chotga, ocłpowia-
^  %>oande, że oczv wiście może. Dla-
•Hjj A  ino, bo  m eszka w e wiasme' ka-

ma winem, samochód, służbę i t.
Cio f 'doskonała satyra, może wbrew

autora, na szkolna naukę morał
Ijjp* pez wyższegt anitorysotu Bogra i ne- 
KjŁ.

B p ^ e a a m y  i 'łatwowierny patn Tcp&z 
łrPodtzjeyrainie zostaje „wylany" ze 
iw przez dyrektora Mmche. Bo me

kłaniać. N ie chciaJ .powiedzieć pew- 
r^a ro n o w e j, ->że złe stopnie jej syn&tkw, 
tj, ^'tózwiwietogo łfebesa, to tylko p o  

a Gocelnryjra?.
^ J o w k m , że j&f

m

to
Pauj baronowa są- 

syn nie liwze niiec 
stoom, a ma jeszczfc dwóch niai- 

<v szkole t  dobrze za naukę płaci.
G 5 gors a , wychodzą na -jaw, że To-

r̂, lt>ar7;y o  rączce fwimy Fmesiyny, kifcó- 
l^ ^ re s  ią  systematycznie wyzysKrje 

para Topaza Muchę n e  może 
tyśc podobnej zMchwatiości. 

■jtyjtosrcoiiy ze szkoły Topaz ptzypad- 
ijjty dostaje efe do rak zsanej s.p<óiłtki ra*d- 
fif . miejskiego), GaeM - Leninaca i ,ego 
I g * * * , i ,  Zizi Gomrtois. Radny w  bez- 
,kn?y sposób wyzyskuje swe stanowisko, 
tytyi się dostawiam' nrlejskierr/ pod ou­
ty? nazwiskLem i pracuje w  ułeresach, 
ty??h- pcwmniimby zająć się prokurator, 

e .radny ma przykrość, bo .p 
de VernSares używając swbgó  

yczneg© nazwissa dia przed- 
^-Orstw owego ojca miastai, chce w:pk- 
* L rrccerrłr’w - Cayitel Bermac uwaiża to 
ęwr^czekiość Pan’ Zizii woli, by te pro- 
li3" poszły do jej .oeszem. Poczciwi ci 
■ ■ * staja się więc dobi oczyńcauiiii blez- 

"ego Topaza i ofiarowują nru posa- 
ora bbzra ich interesów. Musi 

Ą .aw o ja  firmę i łydzie amaii aż 565 fr 
-kto dochociu.

U .°P az  jest przCi’ chwilę w  siódflnem 
>Se; rychło jednał p. Roger 'de Yernie- 

'^ św ie tia  go co 'do ch-nraikltienu zanoD 
w 'Wspólnego protektora, 

łjp °Paz chce udać się do prokuratora. 
r,f harjj, Zizd tłumaczy mu że sama jest 

Castel - 'Bermaco, który oponuje jej 
 ̂ mi. Pragnie-.- py Topaz pozostał 

! Tyw/<aca stanowisku by wwat-ował ja z 
•^czych  szponów ^ierzysty. 

tj^^Paz uwifcizył. Powoli jednak dowiai- 
îę caiiej pmwoy, ale już sam icst 

m przestępsewa. Żyje w  wiiiecz- 
lęku zdaje mu się, że wszyscy wy-

G ^ f y c

,ymag  ̂go  pancami, ze czyna na mego po- 
heja Ornat nic dobija gc  wazy ja „czc- 
yodnego staaon”, który przc~rzedł z ranne 
ma ied-aJocji „Siwienia fPtubiMczuvgo“ z 
oooitirą rewda~yj o. inrrme i'Opaz i S k a  
,,'^zdgodny rfeTzoc4' daje do zneoranie- 
nia, że rewi-lia cjł jeszcze mocżnr zaipt> 
b,-6L„. ale Topaz tne może zrazunreć o 
co cnoazL Gastei - B«nnas: zno^jmśał od­
razo „czcigodnego srarcać1 i w yznea go 
za drzwi, a redaktora „Scwieniak pyta 
tektonicznie, czy me wie y.rzyęG)dk;em 
co sy  sraiio z pewnym chłopcem z dru- 
kiarm, który swego czasu okradł uwego 
pracodawcę? „Sumarnae Puiniiczoe’' zo­
stano uspokmpoe.

Zbawia się i p. Mwrbt z T rnestyrfe. 
Jest teraz z 'pełnym szacuinlkilemi dla czk> 
widkd na stanuwisku. E>rsestynka sennie 
w'cisnle z miłości' do Top azai u .r^agime zc 
siać jego majzonka. Gdy Top® odpycha 
ten spóźniony afekt, dzirfoia córeczka ta­
tusia - spryciarza, ucieka się do ,podłego 
szartazu. Aie wyratuje zi? drzwi...

dpółka zaś Gastei TGrmac i  Zizi do­
chodzi jednak do wniioako, że głupoi^ 
Topaza, jego wieczny lęk przed więzie- 
mieni, uiiewia losmc1 do czego doprowa­
dzić mogą. Oświadczają mu, że możle 
odejść. Ale Topaz —  majmcspi/dziewamłe 
w  sypiecie, oświadcza, że nie odejdzie, że 
jeSt przecież tu gospoda, zem, ii.naa jesn 
jego.

Tem się mogła skończyć szruka; jesh 
s ę nie saończyta i był jeszcze alkt cz.rar- 
ty —  to dlatego, by pokazać widzon , jak 
się uczc.wy Tcpaz przeistoczył w aferzy­
stę, jak trmić pnowamrć świetnie intere­
sy marokańskie, ub brać się modnie i t. p. 
Spłaca radnego, z kt bego kpi, że jest 
tylko urodnym sz>w undlarzem i zostaje 
sam na placu Przyjacielowi,; powśadia, że 
ma pieniądze, a przeto może juz prowa­
dzić „ltoresy uczciwe.

Świąt powojennego kultu pieniądze 
i moralnego bagna. Wiele w itom zygriaikio 
wych Kolorów, wiele farsowego zacię­
cia, ale wiele też i „życiowej prawo y.G

Czy p. Aiarceli Paignol napisał sa­
tyrę? Być może, aie pnrawdoportobnfejsza 
jest rzeczą, że chciał zakpić z buiwarowe1 
pnbl ['-ztiościi, która tyle liczy wśród sie­
bie eleganckich panów, dziś 'rozpierają­
cych sę w  aianchiigach, jutro odpoczywa- 
jących w  kryminale. Może przyjrzeć S’ę 
publiczność tu sobie, jak w  lustrze i po- 
dzuwiać swe ideały.

U  nas pubłGzność rawnue wyraża 
sympatie uczciwemu Tc.pezowi, a lo p a -  
zowi - aferzyście gotowa uirządzń owa­
cje za to, że zgnębił aferzystów gorszych.

Sztuka wyreżyserowane' została i za­
grana znakomicie. Na palmę, pierwszeń­
stwa zasłuży1 wśród aktorów, p. Ma- 
szyńslki, dosikonal w  rołi Topaza' t p. Ka­
rpińska —  nieporównana' Zizi.

LErK.

K R O N I K A
^ O Z IF .R M IK D*łf: Kryaplne 

Jutr.: Ewarysta

VTBcb6tf ałoAca g. 6.17 
Zachód -odx. 10.25 
W aebód zsłężyca 22*23 
Zachwl goda. 14g

"fi. ODZNACZENIE PAF1ESKIE
MJCl'ec Święty Pius XI oodarzył panią 
I r  2 Wieniawskich Ejsmondową me- 

„Dubrego Papieża" za go-łrwą 
W  Propagandową, w  kierunku zwal- 
^  hieprzj srojnych obyczajów Joby

tv--
Ejsmondo? w vdala niedawno  

ru^yrjrcznych w ie rsn ' p. t.: W  epo- 
* cti „ jazzów " i trujących gazów, 

jej dęte pióro rpzprawia sie 
"j wybrykami doby obec-

T, jyją tam swoje miejsce krótfcń w ło- 
'itJd.. suknie, skróty wyrazów, 

■ '*śł>Jd obywateli 4 i  o.

Wiersze te pisane z zacięciem saty- 
rjrczttcm, są niejako zwierciadłem, w  
krórem odbijają się z całym realizmem 
prawb wszystkie obecne nasze niedoma­
gania dziwolągi społeczne w  całej ich 
ostrości.

KTO W O L N Y  JEST OD RAPORTÓW  
KONTROLNYCH  ,

Od obowiązku stawienia się do rapor­
tu kontrolnego oficerów rezerwy i pospo­
litego ruszenia oraz b. urzędników woj­
skowych. który na terenie D O. K. Nr. i 
odbędzie się w  czasie od 4 do 18 listo­
pada, zwolnieni są z urzędu posłowie, 
senatorzy, ministrowie, wice-ministrowie 
^podsekretarze stanu), duchowmi, kandy­
daci stanu duchownego, oficerowie, któ­
rzy w  r. b. odbyli czynną służbę w woj­
sku lub ćwiczenia woiskowe, oficerowie, 
którzy w  r. b. zgłosili się do służby w 
wojsku lub ćwiczeń wojskowych jeanak 
z Dowodu choroby lub celem stawania 
przed komisją rewizyją zostali z tej służ­
by uwolnieni, znajdujący się w  wiezieniu 
śłedczem lub kar nem otaz umieszczeni w

karnych zakładach poprawczych, wresz­
cie oficerowie rezerwy i pospolitego ru­
szenia, którzy rzeczywiście wyjechali za­
granicę, zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami.

Z  O D R O D Z E N IA
V/ sobotę, dnia 26 b. m. o godz. 20-tej 

w losalu „Odrodzenia", Krakowskie- 
Przedmieście 7, m. 15-a, odbędzie się 
w.eczór dyskusyjny, na którym ks. Dr. 
I ewandowicz mówić będzie- na temat 
„Ludzie p^powticzm"1 (korraekwlcacja ka­
tolicyzmu w  dobie obecnej)..

p. Czaplicką, Pancewicz - Leszcz>£ską (roiai 
tytułowa) i Leszczyńskim, który jednocześni »l 
leżyseruje sztukę.

W  niedzielę o godr. 4-ej popoi. po cenacni 
zniżonych „Para nie para"’ Zygmunta Kawe­
ckiego.

T S A H Y
RFPEPTUAR

TEyiTP. W IEIiK I: Dziś w piątek grane bę 
dzie arcydzieło Moniuszki „Straszny Dwór” 7 
udziałem pań. Czapskiej, Sl.oniecznej i Jaro- 
szówny, oraz nanów: Bregy‘ego i Wragi w 
pa^tjach naczelnych pod dyrekcją p Bojanow- 
skiego. W  sobotę powraca na afisz potężny 
łubiany d ramat muzyczny Mussorgskiego „Bo­
rys Godunow” z p. Michałowskihi w partji 
tytuiowej i z p. Dygasem w roli Samozwań­
ca. D.rygo ,,-ać będzie p. Dołżycki.

Teatr Wieki
Straszny Dwór

TEATR NARODOW Y. —  Dziś i dni na 
stępnych, oramat Rostworowskiego „Niespo­
dzianka”.

W  niedzielę odbędzie się 1-sze w sezonie 
bieżącym p rzedstawienie popołudniowe. Ode­
grana będzie po raz 1-szy po ce><ach zniżonych 
doskonała sztuKa Adolfa Nowaczyńs ki“go 
„Wiosna narodów w cichym zasątku”, króra 
w pełni wielkiego powodzenia zeszła z afiszr. 
uboada premj^j owa, pp.: Ćwiklińska, dyr. Sol­
ski, Węgrzyn, Brydziński, Mirska, Lindorfów- 
ha, Chmioliński, Orwid, Gzyiewska, Bav-Ry- 
dz^-wski, Skarżyński, Frenkiel, Łuszczewski, 
Zojdoi.słri, Ziełi.iski i inni.

Teatr Narodowy
Nlespodziamca.

TEATR NOWY, —  Dziś i jutro „Sprawa 
doktora ILeronima”.

TE a TR LETNI. —  Dziś i codziennie „W y­
wczasy donżuana”.

Teatr Letni
W ywczasy doużuana

TEATR DOLSKI. —  Dziś i jutro przedsta­
wienie świetnej sztuki p. t.: ,,Pan Topaz” z 
Muszyńskim, Samborskim i Milą Kamińska w  
rolach głównych.

Teatr Polski
Pan Topaz

TEA TR MA?.Y: Dziś powtórzenie świetnej 
i  omedji McLaara p. t.: „Olimpja” na czele z

W Y PA D E K  TRAM W AJ O W Y
Na pl. Teatralnym, z elektrowozu lin^i „21 , 

w chwili, gdy już ruszył z przystanku, wy-j 
skoczyła i potłukła się Siestrzyńska, żona, 
rooocnika (gm. Rudnik, pow. Krasny^aw, woj 
lubelskie),’ która przyjechała do męża- swego., 
pracującego przy budowie tunelu, na przerjnń  ̂
dzie kolejowym r rzy uh Towarowej. Dekarzj 
Pogotowia, po nałożeniu opatrunku na ranęi 
tłuczo.ią głowy, przewiózł poszwankowau^ dr 
baraku męża jej, przy ul. Nowogroi zk ej 70.

ZAJŚCIE PO DCZAS EG7EKUCJI
Edward Górny, krawiec, winien jesz 150f' 

zł. Urzędowi Skarbowemu —  za poda+ki- za 
ległe za Kilka lat. Onegdaj do sidepu Górne-! 
go, przyby egzekutor z robotnifeanr' i platfor­
mą, celem zabrania zasek^y-estrowanyci swego i 
czasu ubrań i towarów. t

Górny stawił przyoyłvm opór i p»wybraw­
szy groźną postawę, uprzedził eyzęlnrtora, że 
poleje się krew. Wobec tego zażądano po­
mocy dwóch policjantów. Po przybyciu ich,' 
okazało się, że pomoc jest jeszcze mała, ted' 
wysłano z komisarjatu jeszcze dwóch poste 
rnnkowycn, w tej liczbie był wysoki, dotorz* 
zbudowaiiy bokser - amator Mikołaj "j^ksza 
Awai turniczego płatnika, przeprc a-tiz»no ao' 
6-go kom., gazie również nie chciał y ydać klu-! 
czy od sklepu, natomiast 'wręczy egzekuWn- 
wi gotówkę —  jako zaliczenie na poczet zale­
głych podatków.

Wskutek tego egzekucję chwilowo wstrzy­
mano. Mimo to, sporządzono ociyowiedn’ pro­
tokół —  za znieważenie urzędnika państwo­
wego na sntzDie, sprawę zaś ski jrowano dc 
wice prokura ora 11-go rejonu. '

KRADZIEŻE N A  DW ORCACH■rxr ' .c
Jenerałowi Małachowskiemu, dowódcy koi- 

pusu w Łudzi, ski adziono 2 wagonu na dwor­
cu Warszawa - G ówna walizkę zawierają­
cą mundur i akta osobiste. ,

ZB IO RO W E ZACZADZENIE
Nocy ubiegłej, zdarzył się pierwszy wypa 

dek zbiorowego zaczadzenia w obecnym sesjo 
nie. Przy ul. Pi i/rynek 18, lokatorka, Józefa 
Zielińska, oraz dozorrzyi.i usłyszały jęki, po- ' 
chodzą :e z mieszkania małż. Chille. Gdy na 
kilkakrotne dobijania się nikt nie odpowiadał, j 
wówczas wyważoi o drzw,.

W  mieszkaniu zastano cztery osoby ze sła-i 
bemi oznakami życia. W  powietrzu było czuć! 
woń czadu węglowego. Lekarz Pogotowia, po 
godzinnych przeszło usilnych zabiegach, nie 
móg' doprowadzić zaczadzonych dn przytom­
ności, poczem dwie osoby: 19-letmego Alfonss 
Sznytowskiego, rolnika i 20-leinią Marję, żo­
nę jeg( —  w stanie ciężkim przewiózł do 
szpitala Św. Socha, zaś Wineentyne Cnilłę 
lat 26 —  do s ipitala Św Łazarza. Natomia*1 
stan męże Chille, Jana, piat. 30 p. p. z Cy-' 
tadeli okasał się względnie dobry Przyczyną 
zac&adzenib wadliwie urządzony przewuo ko­
minowy dopn wadzony do piecykt żelaznego.

WYŚCIGI KOKNE
> Wcron.jtw» wyniki:

Pogodnie. Dość ciepło. Tor ciężki.
I. Nagr. 4.000 H. Dyst 2400 mtr.: 1) Ma­

dryt S. Mroczkowskiego (ż. Chatisow), 2) Fe­
nomen. Czas 2.42 o 2 dł. Tot. 10

II. Nagr. 1600 sc. Gonitwa z płotami. Dyst 
2800 mtr.: 1) Prornyczek S Gruszczyński:go 
(chł. Cherubim), 2) Gini, 3) Essaui, 4) Fan- 
tomap. r zas 3.24 o 3 dł. Tot. 48— 21— 21.
■ III. Nagr. 1800 zł- Dyst. 860 mtr.; 1) Wen­

detta W. Zakr-eńskirgo (ż. Ja godzić ski', 2) 
Oyrus II, 3) Krasnoludka, 4) Gaj^lla, 5) Bu­
rza. Czas 57 s. o 2 dł- Tot. 21— 15— 43.

IV. Nagr. 1800 zł Dyst. 85P mtr.: 1) Fan­
fara III H. Cichowskiego (ż. Chatisow), 2) 
Bihtis II, 3) Ser ator, 4) Kaws-ń, 5) Esper, 
61 De Kobra. 7) Wis denka, 8) Primus. Czas 
56 a o pół dł. Tot. 20— 12—-14— ? 4.

V. Nagr 1500 zł. Dyst. 1660 mtr.: 1) Gran ■ 
garda K. hr. Zamoyskiego i M. Radw an (ż. 
Fomienkoi, 2)  Radłolt, 2) Groźny, 4) JELakaa,

5) Dom* tor, 0) Charmisuf, 7) AlgazeLa. Czas 
1.46 i pół o 5 dł. Tot. 23— 11— 11— 32.

VI. Nagr. 2100 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) 
Ghazi M. Ciehowssiego (ż. Chatisow), 2) Re- 
sonnanoe, 1) L.ora, 4) Haga, 5) Guardi. Czrs
I.45 o łeb. Tot. 68— 24— 19.

V II Nagr 1500 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) 
BattaTlana M. Róga (ż. Fomienko), 2) Osta­
tnia Siekierzvńska, 3) Klarika, 4) Fals, 5) 
WnucZKa Sjeptir, 6) Narzeczona, 7) Fuga II. 
Czas 1.47 i pół o 1 dł, lot. 16— 12— 14— 19.

V III. Nagr. Sprzedażna 7.000 Dyst. 1100 
mtr.: 1) Nd A. lir. Mo~tina (ż. Kuci arski),!,’ 
2) Beiszada i Gardems łeb w łeb, 4) Marta
II, 5) Floryda, 6) GaJ-bte, 7) Rekord, 81 
Czyn, 9) Bard. Czas 1.12 i pół o pói dł Tot. 
49— 16. Gardenia 14 Bers7»r>a 25.

IX. Nagr. 1800 zł, Dyst. 2190 mtr : 1) Al- 
ready T. Przyłeciiicgu (ż. Jagodziński), 2) Fi­
lut, 3) Armagnac, 4) Murman 5) Ekstaza. 
Czas 2.2J o 1 dl. Tot, 42— 4ń—rl8.



P O L S K A

PO ŻA R Y
Przy ul. Marszałkowskiej 138, w  mieszka­

niu adwokata Aleksandra Abramsona, ukazał 
się gęsty dym. Przerażeni domownicy zaalar­
mowali Il-g i oddział straży ogniowej. Oka­
zało się, że dym wydobywa się, wskutek wa­
dliwego przewodu kominowego z mieszkania 
na II-giem piętrze, zajmowanego przez preze­
sa sądu najwyższego, p. Różyckiego. Strażacy 
usunęli grożące niebezpieczeństwo pożaru.

—  Przy ul. Siennej 30, w mieszkaniu Bro- 
i nisława Kopelewicza na III-ciem piętrze wy­
nikł pożar, wskutek krótkiego spięcia prze­
wodników elektrycznych. Pogotowie IV-go od­
działu straży pożar w zarodku ugasiło.

T R Z Y  G AR N K I Z U P Y  W  R Y N S Z T O K U
Lekarz sanitarny VI-go okręgu dozoru sa­

nitarnego stwierdził, że posiadająca ruchomą 
kuchnię na pl. Kazimierza Wielkiego Aleksan­
dra Walczakowa, zajmuje się sprzedażą zupy 
w trzech saganach sporządzonej w mieszkaniu

własnem, gdzie był chory na tyfus brzuszny. 
Wobec powyższego, wszystkie trzy sagany z 
zupą, przeniesiono do 6-go komis, i wylano do 
rynsztoka. V

k r a d z i e ż e

Z lokalu Seminarjum Nauczycielskiego 
skradziono z biurka 700 zł. gotówką.

—  Z mieszkania 'Janiny Bartłowskiej (W il­
cza 66) —  futro, biżuterję, palto karakuło­
we i bieliznę, ogólnej wartości 5.000 zł.

—  Z zamkniętej szafy, stojącej w-przedpo­
koju, w mieszkaniu Zofji Kuselewskiej (N o­
wowiejska 34) —  biżuterję, wartości 900 zł.

—  W Głównym Urzędzie Pocztowym, na pl. 
Napoleona Feliksowi Brejtowi —  portfel, za­
wierający 700 zl. gotówką i dokumenty.

—  Z zakładu masarskiego Aleksandra Ham­
mera, przy ul. Koszykowej 59 —  szynki, bale­
rony, kiełbasy i t. p. wędliny, ogólnej warto­
ści 250 zł.

G D Z IE  KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
Ogłaszajcie sie w dziale 

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE.

m i m  PATEFGKY prawdziwe poleca
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

A D A M  K L I M K I E W I C Z
Marszałkowska 154,

K R A W I E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
Warszawa, Nowogrodzka lb  m. 13. 

Telefon 406-61.

Przyjmuje wszelkie obstalunki z 
własnych 1 powierzonych materia­

łów.
Ceny przystępne.

Warunki
dogodne

Cenniki
bezpłatnie

Fabryczne Składy Mebli  
M. K L & S U f t A
Warszawa. Żćrawia Nr. 2 

i Chmielna 6.
Poleca meble gwarantowane! do­
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyncze sztuki: 
szafy, kredensy, bibljotekl, biurka, 
stoły, oraz wyroby tapicerskle i t. p. 

Ceny niskie.
Sprzedaż także' na raty.

KAPELUSZE 
MELONIKI 
( I LCOWE.  
PILŚNIOWE. 
WŁOCHATE 

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 

p o l e c a ;

P O C H M A R A

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ
Wykwintne okrycia damskie, mę­
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje damską oddaję na dogod­

nych warunkach.
Solidna robota. Csny konkuronoyjna

L. Szabłowski, Bracka S.

ZGODA 3. TEL. 79-24.

M e b l a  k u c h e n n e
lakierowane emalfą gwarantowane 
suche w wielkim wyborze orygi­

nalnych modeli poleca

NAJW IĘKSZA KRAJOW A W YT-
W Ó R NIA  KOERPEL WRONIA 23-a

TELEFONY 431- W i 205-64.

Ceny konkurencyjne. Magazyn Konfekcji
męskiej, damskiej oraz Trykotaży wielki wybór Pończoch

Z Y G M U M T  K A K K i E W I C Ż
Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18.

J e d y n y  C h r z e ś c i j a ń s k i
DOM POŃCZOSZNICZY  

JULIAN CYBULSKI
Warszawa, Nowy Świat 36. Telefon 148-15. 

poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze.

EM A  R A T Y
K A R P O W I C Z  W ACŁAW
M i o d o w a  6, te l.  152-20.
Polecamy na sezon jesienny palta 
męskie, damskie, garnitury oraz 
materjały łokciowe, kamgaray, ga- 
bardiny, wełny, jedwabie i imie.

O b u w i e .

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568. Zł. 6.— 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

C | | T P A  Wielki wybór 
1 W  8 najnowszych
modeli parysk ich . Ceny  
przystępne. Warunki dog.

M .  P S e s z o w s S t i
Chmielna 36. Tel. 65-51.

PIECE SZRAJBERA m i e s z k a n i o w a  
i k u c h e n n e

E 9 een a  i t r w a ł a  k o n s t r u k c j a  s t a t a  h e -
t -m e ty iz n o s e ,  a skutkiem tego 5O°/0 e s z c z c -  
d n o s c i  opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych. Z h e d n o ś Ł  c o r o c z n y c h  r e m o n .
t o w .  e s t e t y k a ,  g w a r a n c j a ,  t a n io ś ć .  Prze­
szło S © C ©  SZtŁulC w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa i urzędy.

Wynalazek i wyrób całkowicie polskie

W Warszawi8 ul. Grójecka 33,
telefon 320-33.KAROL SZEUUSER

B A L US T R A D Y
schedy, oknt, koli- 
rny roboty tluur-
Bklo p, csTaoh
iookurencrffijefi so- 
lldslo wykoRpwa

J. KRYGIEl Tpifafowa 10.lal. 53-13.

M E B L E  - - - - - - - - - -
Sypialnie, Jadalnie, gabinety Kre­
densy, stoły, krseoła. Otomany, 
tapczany, kozetki. Brystolki, oka­
zyjne solony i komplety klubowe. 
Gotówką, r a t a m i .  Dogodne wa­

runki.
„  F  U  o  R  I D  a  » .
Chmielna 41, róg Marszałkowskiej

Farby lakiery I chemikalia

Zdzisław Rudnicki
W aiszawa, Podw ale 13 

tel. 535-22 i 191-80.

P I Ó R A  WIE CZNE
reparuje specjalny zakład po ce­

nach przystępnych

5. Kulihtki I S. Zajac
kowjf-Świat 33 w podwórzu.

Tel. 140.29.

mm Kapelusza 

i

czapki 
męskie 

KAROL STEGNER ul. Trąbactall,

Prawdziwym przyjacielem 
dzieci jest

„ M A Ł Y  A P O S T O Ł "
ilustrowane pismo miesięczne 
Prenumerata roczna 2.— złote. 

Adres redakcji 
Warszawa, Krak.-Przedmieście 71.

F U T R A
godni e j sze  i na j t an i e j .  
Przerabianie i reparacja fu­
ter, fasony modne, robota 
solidna. Kacprzyk, Nowog­
rodzka 27, telefon 249-08.

WacszawskieZakładyKon

fip. z ogr. odp- J i!

E iuro  w Warszawie, ul.
telefony 191-00 l 33&* »

od* «
W ł a s n e  w ytw órn i® -’ nic2°f' 
konfekcyjna, odzieżbielizna sportowa, uinundu

KR RATY I ZA GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CIYŻEW SECI Z !c id  1 5 .

W  a r  s z  a w  i ,  Ż y tn ia
teł. 250*7 2*

Jł

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

Kichał Kordbi ju. ; ;e:»S-ka
frtyca yl at rel  torfowi!: rośliny szklarniowe 1 gruntowe w io ’11’

......................   . - - ittlitJ’kach 1 na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z

CARMEN pasta proszek i 
eliksir firmy Par- 
fumerie d'Orient 

są znakomite od dawna wypró­
bowane środki do pielęgnowania 

zębów.
Żądać w składach aptecznych 

i perfumerjach.

O P T Y K

ST. R U D Z K I  z Kijowa
Warszawa. Nowy-Swiat 40.

w podwórzu gdzie kino 
.P A Ń “.

BIAŁE ZĘBY-czysłe usta
zdobią każdą twarz, świeży od­
dech jest oznaką zdrowia. Przy  
codziennym użyciu rano I wie­
czorem pasty lub proszku I eliksiru 
Carmen wszystko to osiąg­
niesz. PAUF. D 'ORIENT W A R ­

SZAW A.

SZK O ŁA  KROJU
przyjmuję zapisy, codziennie przy­

jezdnym lokum na miejscu

Czesław Kurowski
Magazyn Ubiorćw Męskich

W a r s z a w a
Wspólna 37. Tel. 101-70.

MEDALE ZŁOTE:
Petersburg 1916r., Warszawa 1 9 2 / r. 

O R T O P E D A
ANT. KUGLER

MARSZAŁKOWSKA Nr. 42
t e l e f o n  1 4 6 - 3 2 .

Poleca najnow- 
izych ulepszeń:

protezy, aparaty 
ortopedyczne, pa­
sy b r z u s z n e  i 
p rzep u kii n o we, 
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne.

BUTY ZDROWIA
w y h o n y w a .

SZEWC 0RT0PEDYSTA

A. SIERRACH
Elektoralna 19.

MEBLE gotowe oraz 
nazamówie- 
nia stołowe, 

sypialnie gabinetowe, solid­
nym na U ATY, wytwórni włas­
nej, poleca f. Urbankowski
Wilcza 20 róg Kruczej

MEBLE LUKSUSOWE. GabineCy, Jadał- 
nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó­
rzane nowe i okazyjne. Wybór pię­
knych kompletów okazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, lecz go­
tówką.—Proszę sprawdzić! Ewentu­
alnie odpowiedzialnym częśęlowy 
kredyt. Krucza 34, S T E F A Ń S K I .

Prosimy adres zachować.

Po 5 zł. tygodniowo
N A  RATY

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara­
ty „Wecka“, primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O D A "

MŁfszctkcwsita 38 m. 20.
2-ga brama.

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W  y k o n y w a :

Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 

Ce ny  ko nkur e nc y j n i ; .

Nowy-świat Kr. 33. Tel. Nr. 145 -92.

TAPICER-DEKORATOR
Przyjmuje roboty i przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach 1 tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana­
py i fotele KLUBOWE, kryte skó­
rą, wszelkiemi materjami, otoma­
ny, tapczany, kozety, materace go­

towe i na obstalunki. 
Telefon 633-73*

Gilzy patentowane % p o d la n ą  

watką „ D A N D Y “  patent Nr. 714 

Polskiej wytwórni gtts
„ Z N I C Z "  

Bronisław Szybowskl i S-ka
W arsiawa, M arsia łkuw rta 49, tel. 162-43.

Fabryka luslor I szlifiernla szkła 

B-cia BA BICZ
Warszawa, Solec 77, tel. 150-02.

Lustra meblowe i galańteryjne, 
szkła techniczne oraz wszelkie ro­
boty w zakres szklarstwa wcho­

dzące.

Al CCI C C  EN V  wyjątkowo ni s-
M C D L L i kie, lecz gotówką. Pro­
szę sprawdzić! Sypialnie, jada nie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyn­
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro­
boty, kryte najlepszemi skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany 

Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt. HOŻA 21.

Pracownia Wyrobów 
Skórzano-Galanteryjnych 

B. F A I NG E N B L U M  
Nalewki 18, tel. 503-92

posiada na składzie ostatnie no­
wości różne torebki damskie, port­
fe le męskie, teki szkolne, adwo­
kackie i t.p. Po cenach fabryczn.

NOWOCZESNA W Y T W O ^
STEMPLI I KLISZ 
k a u c z u k o w y c h

Z.  G & S I O R O W S j J
WARSZAWA, ul. ŻYTWA *

KRAW IEC r
m ę s k i  c .  B o r K ® ' *  ^

W Warszawie, Marszałkc»wS^a
Telefon 235-96, h

Przyjmuje obstalunki z
i powierzonych materja* ^  
po cenach przystępny 

S o l i d n y m  udzielamy ^

. o r t o p e d i a
Protez 

n o w o c z e ^

P a S y , e c . r . ^

R u p t u r o * ^

Gum owe
p o ń c z ° c
POLECA(

W. L a c h o #
W a r s * * * *  . a

M ARSZAŁKO W SK A

FUTRA . .  M  * f
tarmloo^8

przyjmuje wszelkie roboty 7‘
nych i powierzonych i ^

M. LACHOWI#*
Chłodna 8 m. 13, tel. 235 *

U I
Z a k ł a d  K r a * i e ‘  .

J A N  Ś N  I E G U
U L .  NOW OGRODZKA
Poleca wykwintną robotę ffj-jaŃ 
ich i z powierzonych d53 

Solidnym udziela kredy

Znany Zakład Krawisu*1 w

S T .  N O W A K O W S K Ą
Nowy-Świat Nr. 62. Tetefon 2'
poleca najnowsze fasony* i
Je zamówienia z własnych (
rzonych materjałów i yzsz h
boty w zakres krawiect^. 
dzące. C E N Y  P  K Z y  5 1

p a ń *W a ż n e  d ia
Wielki wybór futer. ^  
zimowych i jesieo

najtaniej poleca ^ 
B r .  U n k i e W * f

ul. Hoża Nr. 54 ta-

. < (J4
K O Z I Ń S K I ^ , , , .

P r a c o w n i a
Artystyczno • Rzeźbiarsko - ' ‘  
K. R

przy budce tramwajów n 12
Tel. 96-52. Konto ciekowe P-»-u' ,1 P

Pomniki z granitu, r0 '̂
skowoa. Budowa grobom

budowlane-

^  ^  ^  ^  N U  M  E  R  U  w Warszawie Ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groizy. Pr*edpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zl. 50 gr. za gf3°

C E N Y  O C „ . O S Z E N :  Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. pTZSd tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W tekście (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł 50 gr- ô "
lu^czajne) Ukt— I b sZ|saitowy 30 gr. tirobee za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50  ̂ taniej. Ogłoszenia taoelaryczne i fantazyjne skośne) o

Ogłeizeaia Przpimuje e tylko za gotóŁke.
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